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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro Administracji „G a= 
rodowej“ przy ulicy Nowej. pod CEA 291 Tra- 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYZU: na cała Francję i Anglię jedynie P- pułko- 
wnik Raczkowski, rue de pont deLudi Nr. 4. W WIE- 
DNIU: p Haansenstein et Vogler, Neuer Markt ra di 
i A. Oppelik, Wollzeiłe, 22, W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA „przyjmuja sie za opłata 6 cen ów 
od miejsca ohjetośei jednego wiersza drobnym dru- 


kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
gaja fraukowaniu. 


Manuskrypta drohne nie zwracają sie, lecz by- 
waja niszczone. 


` ELEwów d. 15. maja. 


(W przededniu rokowań pragskich. — Z Węgier, 
— Pobyt dr. Smolki w Peszcie a Dziennik Polski.) 


We środę wrócił dr. Smolka z Pesztu 
do Wiednia, we czwartek konferował z p. 
Potockim, a w piątek rano wyruszył do Pra- 
gi. Według pism wiedeńskich, br. Petrino 
także wyjechał do Pragi podobno jeszcze w 
piątek, tylko niewiadomo czy w towarzystwie 
dr. Smolki, czy osobno wieczór. Z pomiędzy 
Polaków jeden tylko p. Smolka został zapro- 
szony przez p. Potockiego, i to, jak widzi- 
my, nie w sprawach galicyjskich. ale aby 
pośredniczył między rządem a Czechami. 
Wiadomości Feemdenblattu, jakoby pp. Smol- 
ka i Petrino mieli polecenie zażądać od Cze: 
chów stanowezego oświadczenia co do obe- 
słania Rady państwa, zaprzecza Politik. We- 
dług niej, rząd usiłuje tylko rozmaitemi roz- 
mowami z przywódzcami wszelkich stronnictw 
informować się, aby mógł ułożyć merytory- 
czne wnioski do rewizji, a danie odpowiedzi 
na otwarte kwestje będzie pozostawione sej- 
mom. Według Tagblatiu. p. Potocki miał 
wezoraj wyjechać do Pragi. Najnowszą w tym 
względzie wiadomość, niestety niejasną, po- 
dają wczorajsze telegramy. P 

Przywódzey opozycji czesko-morawskiej 
wybrali juź komitet do rokowań z rządem, a 
to z samych deklarantów ; są to pp. Rieger, 
Klaudy, Brauner, Zeithammer, Sladkowsky, 
Skreiszowsky i obaj Gregrowie, Juliuszi Ed- 
ward (z Czech), tudzież Prachensky, Skarda, 
Prażak i Szrom (z Morawy). Rokowania rzą- 
du z Czechami będą tem ważniejsze, że roz- 
poczną się w czasie, kiedy na odsłonięcie po- 
mnika Hawliczka , reprezentowany będzie w 
Pradze cały naród czeski. 

W przedednin rokowań pragskich zaszedł 
ciekawy zwrot w organach czeskich, przynaj- 
mniej chwilowo, gdyż trudno przypuszczać, a- 
by podczas rokowań samych wystąpiła nie- 
sforność w obozie czeskim. Kiedy w Wiedniu 
bawił Sladkowsky, przywódzea stronnictwa 
Młodej Czechii, zapraszając rząd do Pragi do 
dalszych rokowań, i ofiarująe obesłanie Rady 
państwa przynajmniej do rewizji konstytucji, 
jak w ogóle Młoda Czechia była skłonniejszą 
do ugody od Starej — organ jej, Narodni 
Listy siarezystemi artykułami wystąpiły prze- 
ciw obsyłaniu Rady państwa. Natomiast or- 
gan staroczeski, Politik, w artykule „Kardy- 
nalne zasady czeskiego prawa politycznego”, 
cytując pojedyncze przywileje, przez królów 
czeskich nadane i zatwierdzone i różne faktu 
historyczne , zaprzysiężone jeszeze przez ee- 
garza Ferdynanda r. 1887 przy koronacji na 
króla Czech , wykazuje : 1) że kraje korony 
czeskiej tworzą nierozdzielnie indywidualność 
prawno-polityczną ; 2) że krajom tym przy- 
służa prawo wybierania królów i mają prawo 
wybierania królów i mają osobną ustawę o 
dziedzictwie tronu; 3) że mają prawo pozwa- 
lania podatków i kontrybucji ; 4) że sejm cze- 
ski ma prawo współudziału co do ustaw o- 
gólnych, konstytucji, albo powszechnego do- 
bra kraju dotyczących ; 5) prawo koronacji— 
i tak kończy : 

„Nie podlega zatem żadnej. wątpliwości, 
że jeśli ma przyjść do ugody, przedewszy- 
stkiem musi wstąpić w akcję sejm królestwa 
czeskiego, że musi być legalna reprezentacja 
kraju, któraby przystąpiła do traktowania 
sprawy ukonstytuowania, i dopiero po rozwią- 
zaniu przez legalną reprezentację krajową te- 


go zadania, i zatwierdzenia przez koronę jej 
uchwał, może przyjść kolej na kwestję : w ja- 
kiej formie traktowane być mają sprawy, za 
wspólne uznane, tudzież kwestja porozumienia 
się w tym względzie z reprezentantami re- 
szty królestw i krajów.“ 

Mamy tu już uznanie w ogóle spraw 
wspólnych, co może znaczy więcej, niż obe- 
słanie Rady państwa jedynie do rewizji kon- 
stytucji. Trudno jednak zaprzeczyć, że wła- 
śnie ten artykuł Politiki sprawę rewizji kon- 
stytucji Czech windykuje samemu tylko sej- 
mowi krajów czeskich, i dopiero potem mó- 
wi o uznaniu spraw wspólnych. Podobnie pi- 
sze drugi organ staroczeski, Pokrok. Uderza 
on przeciw Wiedniowi, przypisując muwszystkie 
krzywdy, wyrządzone narodom przez rządy 
poprzednie. Uznaje, że austrjacka idea pań- 
stwowa jest zdrową i rozsądną, a jeśli zra- 
ziła narody, to winna temu natrętna niem- 
ezykowatość wiedeńska. Przyznaje Pokrok 
nawet, że pojedyńcze stronnictwa i całe na- 
rody obstają przy starych prawach z uporem, 
szkodliwym nieraz dla całosci. Mimo to je- 
dnak i on utrzymuje, że stosunek Czech do 
reszty Przedlitawii nie może być przedmio- 
tem dyskusji Rady państwa, ale jest wewnętrz- 
ną sprawą czeską, którą załatwiać ma je- 
neralny sejm czeski z koroną, i w tym wzglę- 
dzie Czesi nie będą nawet traktować z mi- 
nistrami, tylko z cesarzem (t. j. uznają mini- 
strów tylko jako wysłanników cesarza). Zre- 
sztą żąda Pokrok rozszerzenia praw sejmu 
jeneralnego. 

Słusznie dziwi się Stara Presse, że tru- 
dno wytłumaczyć sobie szorstkość artykułów 
pism czeskich wobec przyeliylnych zape- 
wniań przywódzeów czeskich w Wiedniu. 
Już jednak piątkowe numera pism czeskich 
zmieniają ton swój znacznie. Narodni Listy 
występują ogniście przeciw wydawanemu 
przez eentralistów niemieckich w Czechach 
hasłu: „Zdrajeą, ktoby cheiał ugody!” — a 
Politik żąda na razie tylko rychłego roz- 
wiązania Rady państwa i wszystkich sej- 
mów, nietylko pragskiego i berneńskiego. 
Tego rozwiązania żądała już trójka ministe- 
rjalna w swoim memorjale do cesarza; — 
niefortunna polityka, która wpędziła państwo 
w zamięszanie. okazała się niezdarną, ma 
swoje żródło w dotychczasowej Radzie pań- 
stwa, t. j w dotychczasowych sejmach; ko- 
rona zatem, chege przywrócić ład, winna od- 
wołać się do ludu, do krajów, tego źródła 
wszelkiego życia konstytucyjnego; — a aże- 
by wyraz woli tych ludów i krajów nie był 
fałszowany, trzeba nowych reprezentantów — 
zwłaszcza że dotychczasowi nie zecheą przy- 
stąpić do dzieła. Jeżeliby zresztą rząd roz- 
wiązał tylko sejmy pragski i berneński, 
Niemcy tych krajów uważaliby to za karę 
dla siebie. 

W tej sprawie ogłasza Stary Frmdenbl. na 
czele komunikat, artykuł widocznie półurzędo- 
wy, występujący przeciw doniesieniu, że rząd 
nawet, gdyby nierozwiązano sejmu pragskiego, 
wniesie zmiany w ordynacji wyborczej, tu- 
dzież przeciw tym pismom, które uważając 
rozwiązanie sejmów za pewne, na rząd napa- 
dają. Otóż Frmdblt. powiada, że rząd stano- 
wczo obstaje co do Czechów przy obesłaniu 
Rady państwa i dopóki ta sprawa nie będzie 
stanowczo załatwiona, dopóty w konstytueyj- 
nym status quo nie nastąpi żadna zmiana. 

Tagespresse podaje telegram z Pragi d. 
12., według którego w otoczeniu przywódz- 


ców czeskich zapewniają, że Czesi już się 
zgodzili na warunkowe obesłanie Rady pań- 
stwa. Im bliżej zresztą dalszego ciągu roko- 
wań rządu z Czechami, tem wścieklej or- 
gana centralistów, tj, Nowa Presse i Nowy 
Frmdbl. występują prz ciw ugodzie. Politykę 
ugody zowią polityką zdrady Niemców, która 
tylko wtedy może się udać, jeźli Niemcy hur- 
towną dezercją tak się osłabią, że nie będą 
zdolni do obronienia konstytueji. W środę ma 
się pragskie stowarzyszenie konstytucyjne, tj. 
kasyno niemieckie, zebrać na waluą naradę 
nad pytaniem : czy mają przyjąć niemieccy przy- 
wódzcy zaproszenia do konferowania z rządem. 
Ultracentrałisci agitują przeciw przyjęciu za- 
proszenia: ale będzie to podobno agitacja 
płonna. Podobne stowarzyszenie w Litomie- 
rzycach ma się dzisiaj zebrać do uchwalenia 
rezolucji, że „każdy Niemiec, któryby wdał 
się w kenferencje ugodowe z obecnym rzą- 
dem, ma być uważany za zdrajcę konstytu- 
eji i że wszelkie podobne układy nigdy nie 
będą obowiązującemi dla Niemców w Cze- 
chach.“ 

W Insbrukn skonfiskowała prokuratorja 
organ krajowy, Tiroler Stimmen. 

Lewica scjmu węgierskiego chciała pro- 
jekt ustawy o podniesieniu dodatku węgie - 
skiego na sprawy wspólne z powodu wciele 
nia części Pogranicza przywieść do upadku, 
ale sekcje Izby niższej odrzuciły wniosek le- 
wicy i komisja centralna projekt przyjęła. 
Pesti Naplo zaprzecza, jakoby rząd węgierski 
skłaniał się do rewizji ugody kroaekiej. Dzien- 
nik Polski podał o pobycie dr. Smolki w Pe- 
szcie wiadomości, krzywdzące tego patrjotę. 
P. Smolka nie miał tam żadnej misji polity- 
cznej, bawił dwa czy trzy dni; dzienniki pe- 
szteńskie nie wspominają nawet, czy tam ba- 
wi. Trzeba zupełnej ignoracji co do stosun- 
ków węgierskich, aby Mileticza zaliczać 
do lewicy, wszak Miletie nie należy do ża- 
dnej frakcji węgierskiej i tylko czasem gło- 
suje z garstką skrajnej lewicy. Dziecinne 
zaiste iest twierdzenia, jakoby Czesi i lewica 
węgierska potrzebowali kogoś obcego na po- 
średnika między sobą, i aby dr. Smolka wy- 
stępował przeciw deakistom. Jestto zemsta 
mameluków za to, że p. Smolka nie uważał 
zu potrzebne paktować z nimi. Po eo p. Smol- 
ka jeździł do Pesztu, jnżeśmy donieśli, a 
Neuer fr. Lloyd z d. M ogłasza petycję, do 
węgierskiego ministerjum komunikacji, podaną 
przez trenczyńskie konsorcjum do budowy 
kolei z Neuhadusel na Nitrę, Galgoer i Tren- 
czyn do granicy Morawy, na której petycji 
są hr. Emil Desófwy, L. Blithdorn, Lieben- 
berg, Renking i dr. Smolka. P. Smolka nie 
należy do naszego obozu i w sprawach na- 
szego obozu i w sprawach naszych wewnę- 
trznych występujemy przeciw niemu w razie 
potrzeby, ale jest Polakiem, i gdzie jako po- 
jedynezy Polak występuje, tam nie możemy 
dopuszczać, aby krzywdzące go kłamstwa z 
pism krajowych przechodziły do obeych. 


Cele agitacji zjazdowej. 

Dwa najmniej wpływu na kraj 
wywierające stowarzyszenia polityczne, 
i zbaakrutowana, z kilku osób złożo- 
na koterja, czując swoją słabość, mnie- 
mają, iż połączywszy się razem, owła- 
dną ster opinii publicznej w kraju, 


rozbiją lub sparaliżują wybrane komi- 
tety przedwyborcze. A jako dogodne 
narzędzie ku temu, uważają zjazd o- 
osobistości politycznych, zjazd, złożony 
tylko z zaproszonych przez nich osób, 
w którym z góry miałyby zapewnioną 
dla siebie większość Obecnie układają 
się o to, kogo z osobistości polity- 
cznych zaprosić, a kogo wykluczyć, a 
jako cel zjazdu ogłaszają ogólnikowe 
frazesy. Gdyby za temi ogólnikami nie 
się innego nie kryło, gdyby lwowskie 
organa tych kółek niebacznie nie zdra- 
dzały istotnego celu tego zjazdu, mo- 
Żnaby mniemać, że ci panowie chcą 
się bawić w politykę. Ależ i Dziennik 
Polski i Dziennik Iwowski naryso- 
wały bardzo otwarcie i wyraziście za- 
miary swoich zwolenników. Z ich ar- 
tykułów pokazuje się, że owe ogólni- 
kowe frazesy programowe są tylko 
rzucone dla naiwnych. w gruncie zaś 
rzeczy chodzi im o rozbicie lub inny 
skład dwóch komitetów centralnych 
wybranych przez zjazd reprezentantów 
Rad powiatowych. Każda ztych frakcji 
radaby zabezpieczyć sobie wpływ na 
wybory i wybór swoich kandydatów, 
a obawiają się, że centralny komi- 
tet przedwyborczy stanie im na za- 
wadzie. 

Kraj podaje ustępy z umówione- 
go przez te kółka programu zjazdu i 
ustępy z odezwy, zwołującej zjazd. 
„Porozumiejmy się i działajmy* woła, 
gdyż nie potrzebujemy czekać i orjen- 
tować się. Gdy jeszcze najzupełniejsza 
jest nie pewność, jakiemi torami pój- 
dzie cała sprawa ugodowa, czy nam 
przyjdzie łączyć się z Czechami, czy 
z Niemcami, czy też pośrednie między 
nimi zająć stanowisko, Kraj już się 
zorjentował , wie bowiem, że nam 
wkrótce działać przyjdzie i porozumieć 
się z innemi opozycjami w Austrji! 
Ogólnikowy ten frazes jest rezultatem 
zorjentowania się jego i dla niego wy- 
starcza! Już nawet, jak pisze, przyszło 
do porozumienia, do ułożenia wspólne- 
go programu między ludźmi po- 
stępowych zasad, programu, ró- 
wnież w ogólnikowych frazesach się za- 
wierającego. Punkta tego programu są 
następujące : 

„Pozbawieni przez dziejowe wypadki politycznej 
niepodległości, mamy prawo, a wobec potomności, 
święty zarazem obowiązek, w każdem państwie, do 
którego przyłączano pojedyncze części ojczyzny na- 
szej, domagać się stanowiska odrębnego, odpowia- 
dającego choć w części godności narodu, który ma 
tysiącletnią dziejową przeszłość za sobą, a dającego 
nam zarazem możność jak największego rozwojn sił 
narodowych, 


„Takie stanowisko nadaćby nam mogło tylko 
tego rodzaju urządzenie stosunku naszego do mo- 


narchii, któremby wspólnej reprezentacji i wspól- 
nemu rządowi państwowemu pozostawione zostały 
li tylko te sprawy, jakie im w duchu uchwał sejmu 
niezbędnie pozostawić trzeba dla utrzymania mo- 
carstwowego stanowiska monarchii, wszystkie zaś 
inne sprawy, aby oddane były krajowemu sejmowi, 
krajowemu samorządowi. 

„Takiego też samorządu kraj nasz się domaga, 
a wobec tego dążyć musi przez swych reprezen- 
tantów do utworzenia takiego ustroju tej połowy 
monarchii. któryby w niczem nie naruszał am o- 
graniczał oznaczonego powyżej zakresu samorządu. 

„Prawo korony św. Szczepana, tudzież swobody 
obywatelskie dotychczas uzyskane, chcemy mieć nie- 
naruszonemi, 

„Ze względów słuszności, a zarazem dla gwa- 
raucji praw tych, jakieby w myśl powyższych ustę- 
pów zostały nam przyznane, winien kraj nasz. sko- 
ro będzie powołany do dania głosu w sprawie u- 
konstytuowania tej połowy monarchii, poprzeć usil- 
nie żądania tych jej części składowych, które się 
prawowicie domagają takiego samego lub podobne- 
go samorządu, jakiego my dla siebie żądamy. 

„W uznaniu konieczności wspólnego działania 
wszystkich części składowych tej połowy mouarchii 
przeciw dążeniom centralistvcznym. należy po prze- 
prowadzenin porozumienia w kraju i ułożenia pro- 
gramu działania porozumieć się z przywódzcami 
stronnictw autonomicznych, w celu ułożenia z nie. 
mi wspólnej akcji opozycyj narodowych.“ 

Jak widzimy z treści tych punk- 
tów, niema między niemi ani Jednego, 
któryby w jakiejkolwiek był styczno- 
ści z zasadami postępowemi lub nie- 
postępowemi. Są to same prawnopoli- 
tyczne kwestje. Pocóż więc wyjeżdzać 
na harce z wyłącznym sztandarem, iż 
postępowych zasad ludzie się porozu- 
mieli, to jest mamelucy, z członkmi koła 
politycznego i z Towarzystwa demo- 
kratycznego ! 

W całym kraju jest przekonanie, 
głęboko w korzenione, że w kwestjach 
prawnopolitycznych postępowe i konser- 
watywne stronnictwa powinne iść so- 
lidarnie, a w tem uznaniu potrzeby 
solidarności tkwi cała siła nasza. Z te- 
go punktu widzenia wychodziło i zwo- 
łane przez p. Grocholskiego zebranie, 
i przyjęło w skład komitetu reprezen- 
tantów wszystkich stronnictw, z wyją- 
tkiem koterji, kupiących się około 0- 
sób, a nie około zasad. Tymczasem 
panowie, zwołujący zjazd w kwestjach 
prawnopolitycznych. wywołują rozdział 
narodu na postępowe i konserwatywne 
stronnictwo. Chociaż piszą, iż solidar- 
ne postępowanie, solidarna akcja, sku- 
pienie wszystkich sił narodowych jest 
potrzebne, to właśnie swem postępo- 
waniem rozbijają tę solidarność, to 
skupieniesił narodowych . wypowiedzia- 
ne tak zrozumiale wyborem komite- 
tów przedwyborczych. 

Punkta, na które, jak Kra) pisze, 
ludzie postępowych zasad się zgodzili, 
są oddawna punktami. które sejm 
sformułował w rezolucji lub które sejm 
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Kronika lwowska. 


(Dziennik Lwowski porównuje towarzy- 
stwo demokratyczne do panny Kunegundy, co 
siedmiu konkurentów miała. — Wątpliwa cnota 
panny Kundzi. — Możebne małzeństwo Kundzi 


z Mamelukiem. — Jakieby zigd były młode ?— * 


Dziennik Polski smoli cholewki do Kundeczki. 
„ Pokrycie'*.— Lwowskie frazesy: , proszę" „za 
mało;* „dwunasta pricz”* —Nowa gwiazda na 
naszym politycznym horyzoncie p. hr. Fortunat 
Stadnicki. — Broszury pisze lada kto, listy o- 
twarte tylko człowiek ze stanowiskiem, — Breve 
papiezkie dla ks. Krechowieckiego. — Program 
wspólnej majówki Mameluków i Tromtradatów. 
— Zima na psirym koniu jedzie kurcgalopa.— 
Objad na Pohulance, fajerwerki, kontradans 
na welocypedach.) 

Dziennik Lwowski pisze, że partja de- 
mokratyezna podobna teraz do panny Kune- 
gundy co ma siedmiu konkurentów: jeden się 
stara o jej rękę i drngi i trzeci, Dziennik 
Polski i Mameluki, Mameluki i Dziennik Pol- 
ski, a nawet i my mamy zaszczyt według 
słów Dzienniczka stać w rzędzie starających 
się o punnę Kunegundę. Mieliśmy dotąd 
pannę Kunegundę za wcale enotliwą niewia- 
Stę i rzeczywiście bolesnem było naszemu 
kawalerskiemu sercu, czytać to, co panna 
Kunegunda publicznie 0 sobie pisze, że ma 
siedmiu konkurentów i że do kilku przynaj- 
mniej słodkie oczka robi... Fe panno Kune- 
gundo ! takie wyznanie publiczne każe powąt- 
piewać o panieńskiej cnocie, to zakrawa coś na 
reklamę, a reklama dla panny niepotrzebna, 
chyda... chyba... Dla enotliwych panien jest 
dawne przysłowie: „siedź w kącie, znajdą 
cię.“ Tymezasem panna Kunegunda publikuje 
się ze swymi siedmioma ! 

Siedmiu — na honor — to za wiele! 
niechby się panna Kunegunda kontentowała 
jednym, a nawet dwoma, co jak powiadają 


Jakis ksiądz przy spowiedzi pozwalał... ałe 


| siedmiu, na to na żaden sposób zgodzić się 


nie możemy, i w takim razie solennie prote- 
stujemy, abyśmy mieli zamiar starać się o 
rękę panny Kunegundy, co najwięcej może- 
my mieć mniej trwałe plany, ot tak np. „daj 
buzi Kundeczko — i kwita !* 


Panna Kunegunda publikując swoje sto- 
sunki, może myśli tym sposobem podbić ja- 
kiego Mameluka... może go myśli w swoje 
sidła złowić. Wiadomo, że Mameluki miewają 
czasem kaprysy, Żenienia się ze statystkami 
ete. a śmiałość i zalotność ze strony kobiety 
właśnie ich zachwyca... Jeżeli więc Kundzia 
rachuje na tę słabość Mameluków, w takim 
razie możemy jej tylko szczęścia życzyć, aże- 
by się dobrze wydała... Co do nas w żaden 
sposób niech nas nie rachuje do swoich kon- 
kurentów, bo my należymy do średniej klasy, 
która się nie żeni ze statystkami i nie ma 
pieniędzy, ażeby chodzić za kulisy. Mybyśmy 
tylko z ciekawością przypatrywali się mał- 
żeństwu Kundzi z Mamelukiem i radzibyśmy 
widzieć jakieby to były młode... 


W każdym razie nie ma co mówić — 
Kundzia ma szezęście! Pękaliśmy kiedyś ze 
śmiechu , jak organ mamelucki smolił do niej 
chołewki w artykułe wstępnym „dwie demo- 
kracje*, lornetował ją, zapraszał do bufetu, 
dowodził jej, że on z tej samej pochodzi kla- 
sy towarzyskiej co ona, że on wprawdzie „do- 
brze urodzony“ ale ona za to „ładnie uro- 
dzona*, że gdyby poszła za niego, on by ją 
dał zaraz uczyć po franensku, śpiewać , grać 
na fortepianie, kupiłby jej rozmówki pani 
Boqućl, wprowadziłby ją w lepsze towarzy- 
stwo, na salony — słowem zrobiłby z niej 
grande-damę, tak że w danym razie mogłaby 
zostać nawet — panią namiestnikową. 

Kundeczee na to wszystko oczka świe- 
ciły; mie ufająe jednak  adonisowi zaczęła 
się drożyć, ażeby tem gorętsze w nim 
wzbudzić afekta. Przeczuwa bowiem, że ado- 
nis ślubu wziąć nie zechce, tylko chciałby | 


się pobawić, a potem oddać ją na łaskę lu- | tu,“ gdzie nie ma innego, jak tylko powta- i 


dzi... Trzymaj się Kundeczko ! 

Oprócz konkurów o pannę Kundzię nie 
wiele mamy nowości do zanotowania z prze- 
szłego tygodnia. Gdyby nie ogień na we- 
kslarskiej ulicy a plebiseyt w Paryżu, byli- 
byśmy się nawet bardzo nudzili.. Paryskie 
jednak barykady aż u nas czuć się dają, 
nasi finansiści wietrzą baissę i ze spuszezo- 
nemi chodzą nosami... każdy myśli nad tem, 
czy w danym razie będzie — pokrycie. 

Oj to „pokrycie“ to fatalne słowo. Czło- 
wiek zakupił dużo papierów, dał mały w 
banku zadatek, sądząc, że kursa pójdą do 
góry jak po wsehodach, a tymczasem komuś 
w Paryżu stawiać się chce barykady, i kur- 
Sa coraz to niżej spadają. W banku słodziu- 
tkie szeptają słówka: „Niech wasz mość ra- 
czy dopłacić, bowkładka już nie wystarcza..." 
a klientowi mrówki! chodzą po grzbiecie — 
gdyż zaczyna nie stawać na nieszczęśliwe 
„pokrycie“. Dnie fatalnego „pokrycia“ łatwo 
można poznać po minach mierzących w szerz i 
wzdłuż nasze wały... miny coraz to pokor- 
niejsze a lwowskie „proszę“ na ulicy coraz 
częściej się słyszeć daje. 

Może nie wiecie szanowni czytelnicy na 
prowineji, co to jest lwowskie „proszę.“ Nie 
ma na kuli ziemskiej grzeczniejszej publi- 
czności, jak publiezność lwowska. Nastąpisz 
komu na nagniotek i powiesz „przepraszam* 
to z pewnością dostaniesz w odpowiedzi „pro- 
szę.* Zuczepisz parasolem o cudzy cylinder i 
zrzucisz go do błota, znów usłyszysz: „pro- 
szę.* Przychodzisz do kogo z interesem, a 
on cię zrazu dobrze nie rozumie, natychmiast 
zamiast dalszego zapytania, pyta się słów- 
kiem „proszę.* Idziesz do eukierni i każesz 
dać lodów, odpowiadają ci „proszę!* Powiesz 
służąecamu „błażnie*, także mówi „proszę.“ 
Słowem wszędzie i zawsze większa publi- 
c”ność lwowska odpowiada: „proszę.“ A je- 
żeli jakiś dramaturg czy  omedjopisarz na 
wypróbowanie aktorek napisał sztuczkę „pójdź 


rzanie w różnych sytuacjach tych dwóch ma- 
łych słówek, to we Lwowie w szkole drama- 
tycznej powinna dyrekcja uezennicom kazać 
powtarzać dramatyczne i komiezne „proszę“, 
a ręczę, że doskonale zdałyby egzamin. 

Drugiem takiem grzecznem słówkiem 
u lwowskiej publiczności jest frazes: „za 
mało.* Jeżeli przypadkiem, przyjacielu, masz 
złe sygaro, niechcące się palić, a idziesz z 
teatru np. do Hofmana, możesz tuzin usły- 
szeć tego rodzaju komplementów. Sygaro 
niechce ci się palić, idzie student z zapalonym 
papierosem, prosisz go o ogień, podzięku- 
jesz — odpowie ei: „za mało. Spotkasz 
dalej przedmieszczanina z czerwonym pa- 
rasolem i masz do niego ten sam interes, 
znów usłyszysz: „za mało!“ Słowem gdybyś 
chciał cyfrę tych frazesów do stu doprowa- 
dzić, możesz być pewnym wygranego za- 
kładu... 

Powiadają nawet, że p. Odręhalski, 
którego znacie z Miscelanców, raz w ten 
sposób wygrał kilka butelek szampana. Od- 
krył on jeszeze inną czysto lwowską odpo- 
wiedź. Szedł późno wieczór wałami ze swo- 
im znajomym. „Załóż się — powiedział — 
że każdy policyant, którego się zapytam 0 
godzinę, odpowie ml że: „dwunasta pricz.” 
I rzeczywiście rzędem wszyscy stróże bez- 
pieczeństwa publicznego odpowiadali z wła- 
ściwą sobie poliemanowską elegancją: „dwu- 
nasta priez.” 

Studja te wszakże nad lwowskiemi spo- 
gobami mowy gotowe na nas ściągnąć po- 
dejrzenie, że cheemy kompetować o miejsce 
w komisji językowej. Możemy jednak za- 
pewnić szanowną komisję, że tak szezytnych 
nie mamy zamiarów: chcemy tylko przyspo- 
sobić jej drogocenne, z lwowskiego bruku 
zbieranć materjały. A 

Powiedziałem przypadkiem, że nie się 
w tygodniu nie stało — i owszem stało się: 
zapomniałem bowiem, że na naszym hory- 


zoncie politycznym pojawiła się znów gwia- 
zda, tym razem wsehodząca od zachodu, która 
z pewnością zabłyśnie kiedyś całym swoim 
blaskiem. Astronomia galicyjska uczy, że 
ile kroć ma u nas nowa zabłysnąć gwiazda, 
niema wprawdzie trzęsienia ziemi, ani żad- 
nych zjawisk na niebie, ale za to w rękach 
naszych czytelników pojawia się „list otwar- 
ty” albo mowa nakształt listu otwartego. 
Osoba podpisana na pisanej mowie, czy li- 
ście otwartym z pewnością ma zamiar Za- 
błysnąć jako piewszorzędna polityczna gwia- 
zda... List otwarty ma ją zapowiedzieć kra- 
jowi, list otwarty jest najłatwiejszym 8p050- 
bem aby roznieść sławę polityczną autora 
po wszech królestwach Galicji t Lodomerji. 
Tą razą drukowana mowa dochodzi do nas, 
aż z pod gór sądeckich, a przyszła i aż 
na niej podpisaną jest: p. Fortunat ir Sta- 
dnieki. List otwarty jest najwygodniejszą 
polityczną formą; jest to coš Pó do 
broszury, a przecież nie wymaga tyle pracy 
i pisania eo hroszura, jest to zresztą akt 
publiczny, W którym Się mieści presumpcja, 
że autor musi być jakąś znakomitą i znaną 
osobistością, o której może dła tego tylko 
nie nie wiemy, że nie jesteśmy zupełnie oh- 
znajomieni ze znakomitośeiami naszego wie- 
ku! Wożny z Wydziału krajowego np. albo 
nawet korrektor jakiegoś dziennika, listu 
otwartego nie będzie pisał, podczas gdy 
broszurę lada jaki anonim wydrukuje. Kto 
zaczyna polityczną karjerę od broszur poli- 
tycznych, temu daleko jeszcze do listów o- 
twartych! Kto jednak listy otwarte wydaje, 
ten może już awansować chyba tylko na 
posła... W społeczeństwie są zupełnie takie 
stopnie hierarchiczne jak np. przy e. k. są- 
dzie, a jeżeli ten eo pisze broszury dopiero 
jest auskultantem, to autor listów otwartych 
przynajmniej jest już na stanowisku adjun- 
kta, jeden akt polityczny wyżej, jeden akt 
polityczny więcej, a będzie konsyliarzem 
w szóstej klasie dyet... 


‚prezentacja jego w Radzie państwa 
Adara: wypowiadała zawsze i 
szędzie. Porozumiewać się co do tych 

<westyj weile nie potrzeba, bo poro- 
zumienie to od dawna już 'stnieje Krej 
Żiyła od dawna autonomji w duchu 
rezolucji sejmowej a pozostawienie p.ń 
stwu tylko tych spraw. jakie w ducha 
tych uchwał sejmowych pozostawi” 
trzeba wspólnej reprezentacji i wspól- 
nemu rządowi państwowemu dla utrzy- 
mania mocarstwowego stanowiska monar- 
chii. Delegacja nasza po kilkakroć wy- 
powiedziała, że nie tylko nie jest prze- 
ciwną, lecz poprze żądania tych części 
składowych monarchii, które się pra- 
wowicie domagają takiego samego lub 
podobnego samorządu. jakiego my dla 
siebie żądamy. Ułożenie zaś programu 
wspólnej akcji z innemi krajami, z 
innemi opozycjami, nie może być rze- 
czą zjazdu, lecz jest rzeczą reprezen- 
tacji naszej, bo żaden zjazd tego uło- 
żyć nie może, a chociażby ułożył, to 
na nicby się to nie przydało. Dziś na- 
wet samo usiłowanie ułożenia wspólnej 
akcji opozycyj narodowych , miałoby 
ten skutek, iż wszyscy bez wyjątku 
Niemcy zbiliby się w jeden obóz i u- 
daremniliby wszelką akcję ugodową, 
wszelką zmianę konstytucji, i powstałby 
chaos zupełny. Dziś Czesi nie chcą i 
słyszeć o takiej tylko autonomii, jakiej 
się Galicja domaga , jakże się tu poro- 
zumieć* jak plan wspólnej akcji u- 
kładać? Cały ten ostatni ustęp z pun- 
któw, na które ludzie postępowych za- 
sad, t. j. mamelucy, Towarzystwo demo- 
kratyczne i koło polityczne się zgadzać 
mają, jest w obecnej okoliczności tyl- 
ko frazesem. Gdyby reprezenta: je wszy- 
stkich sejmów zebrały się razem do 
zorganizowania Austrji, wredy dopiero 
pokazałoby się, jaki. z kimi na Jakiej pod- 
stawie plan wspólnej akcji ułożyć się da. 

Kraj przytacza następujące ustępy 

z odezwy, która w zaproszeniach na 
zjazd ma być rozesłaną : 


„Obecne polityczne położenie wymagać zape- | 


wne będzie niezadługo od naszego kaaju pozytywne- 
go działania, w celu ułożenia stosunku jego do mo- 
narchii i dania głosu swego w sprawie przeobraże- 
nia państwa. W tak ważnej chwili skupienie sił 
narodowych i porozumienie się wybitniejszych imę- 
żów, należących do rozmaitych stronnictw kraju 
przed rozpoczęciem akcji niezbędnie jest potrzebnem, 
chociażby tylko dla wytknięcia tego, na co się stron- 
uictwa zgedzić i w czem wspólne działanie, czy to 
w sejmie, czy poza sejmem przeprowadzić mogą, 
zachowując zupełną swobodę działania, 
co dotych punktów, w których różnice 
zapatrywałń pogodzićby się nie dały: 
Nie przesądza się przez to bynajmniej istnieniu 
lubnieistnienin centralnych komitetów przed- 
wybore ych, wybranych na zjeździe delegaiów Rad 
powiatowych — przeciwnie pragniemy i pod tym 
względem sprowadzić porozumienie się 
stronnietw.* 


Dziwne wrażenia robi ten ustęp 
z odezwy. Najzupełniejsza zgodność ca- 
łego kraju w kwestji politycznego sto- 
sunku jego do państwa, stanowi całą 
siłę i rękojmię, iż ten stosunck zdo- 
być się da Odezwa zaś zostawia stron- 
nictwom wolność postępowania w pra- 
wno-politycznych kwestjach na swoją 
rękę , jeśli porozumieć się nie mogą 
Zamiast więc podnieść siię kraju i do- 
niosłość jego akcji, zjazd ten ma u- 
prawnić rozbijanie sił 1 paraliżowanie 
tej akcji. tj dzielenie się kraju w ta- 
kich ksestia h na stronnictwa. 


Ostatni wstęp tej odezwy, o nie- | 


komitetów centralnych i o chęci spro- 
wadzeniz porozumienia się stronnictw 
(czy tem komitet istnieć ma lub nie) 
wskazuje, do czego mororowie tego 
zjazdu istotnie zdążają. wskazuje. iż 
słowa „porozumiejmy się i działajmy* 
głownie odnoszą się do wybranych przed- 
wyborczych komitetów centralnych 
Najfatalniejszą rzeczą byłoby dla spra- 
wy krajowej, gdyby ten zjazd istotnie 
wywołał i organizował opozycję prze- 
ciwko wyborowi tych komitetów, bo 
ani mowy niema, żby je rozbić po- 
trafili i wytworzyć na to miejsce inna 
silniejsze, z którem by kraj poszedł. 
Skończyłoby się wszystko na sporach 
wewnętrznych właśnie w chwili, gdy 
nam zgody jak największej potrzeba. A 
takiego kierunku tego zjazdu faktycz- 
nie obawiać się potrzeba, skoro menery 
przemyśliwają tylko nad zabezpiecze- 
niem sobie większości w tym zjeździe 
i w tym celu nawet osobistemi powo- 
dują się niechęciami, wykluczając nie- 
które osobistości polityczne i targując 
się między sobą o to, kogo zap:osić a 
kogo nie. Kto z góry zwołuje zjazd 
dla porozumienia i już z góry tak ob- 
myśla skład tego zjazdu, iżby zabez- 
pieczył swoim planom większość, temu 
zjazd sam służyć ma niezawodnie tylko 
za parawan, pod którego powagą mógł- 
by partykularne swoje cele przepro- 
wadzać! 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


M iedes 13. maja. 

(=) Dziś wieczór wyjeżdża baron Pe- 
trino do I'ragi, a jutro ma jechać hr. Poto- 
cki. Również dzisiaj udaje się do Pragii dr. 
Smolka, cheący pośredniezyć między mini- 
sterstwem a Czechami. Skoro wróci hr. Po- 
tocki, rozpoczną się rokowania z Galieją. 
Dzisiaj lub jutro odejdą zaproszenia. Koło 
20. maja więc będą się toczyć rokowania. 
Kilku Polakom, odwiedzającym hr. Poto- 
ekiego, pokazywał tenże spis mężów zaufa- 
nia, których wybór uczynić ma. Na spisie 
było kilkanaście nazwisk. 

Obsadzenie namiestniczej posady nastąpi 
zaraz po konferencjach. Hr. Potocki bowiem 
chce pierwej usłyszeć i wtej kwestji zdanie 
mężów zaufania. Jabym inaczej tę zwłokę 
tłómaczył. Może to być nagrodą dla tej 
partji, z którą najwięcej inteneje rządu zga- 
dzać się będą. 

Hr. Potocki żywi moeną nadzieję, że z 
Czechami przyjdzie porozumienie do skutku. 
W tej nadziei jedzie do Pragi. Pomiędzy 
Młodą Czechią mają się znajdować żywioły 
skłonniejsze do ugody z obawy przed prze- 
wagą arystokratycznego i klerykalnego kie- 
runku, gdyby ugoda w myśl żądań starej 
Czechii przyszła do skutku. Czy się hr. Po- 
tocki w swych nadziejach nie zawiedzie ? 
Dzisiaj chodzi juz głównie o to, czy Czesi 
pójdą do Rady państwa, zwołanej ad koc, 
tylko do rewizji ustawy grudniowej? Dr. 
Smolka ma nadzieję również, że Czesi w 
w końcu pod zastrzeżeniami wyszlą delega- 
cję do Rady gaństwa, jeżli to ciało ma być 
zwołane dla organizacji Austrji. 

Dziś rozstrzygnie się sprawa obsadzenia 
metropolii lwowskiej, a właściwie już jest 
rozstrzygniętą. Hr. Potocki jest za nomina- 
cją ks. arcybiskupa Sembratowicza, i na dzi- 
siejszej Radzie ministrów ma go popierać. 
Kto zostanie biskupem przemyskim r. g. je- 
szeze nie wiadomo. Poważne głosy odzywa- 


ja się za ks. Wolińskim. Mianowicie popic- 
rała go delegacja nasza. W żadnym razie 


nie zostanie ani ks. Juzyczyński. ani Szasz- 
kiewicz. ani Malinowski. 


Z tego więe traktatu jusme się wyw i wecznieni: idei w przyszleści może 
dzi. że p. Fortunat lv. Sbulnieki hawo i huei zgody mamelusów i tyore dratów 
mądrze zrobiŁ iż nie zaczął ol brorzurw Pr erem nejówki następniacy Ko rus 
ale od mowy, ujętej w ramy, podobne die i KiW EW sey , W Świąlecznych Firajegh z t 
sta otwartego do po Grocholskiego Wysau Basię lędzie inż po Gromani, Lil 
dzie byłby był jeszeze mądrzej zol gdy dew granatowym nundurze. z pasewą  szarfą 


by był się postarał o lepsie Źródła do nic- 
których politycznych faktów, ale w każdym 
razie trzeba to mieć na uwadze, że p. hr. 
Fortunat mieszka w sądeckiej ziemi, a tam 
w zimie poczty nie regularnie ehodziły i 
wiadomości z Wiednia eokolwiek się spó- 
Żniały. Gdyby nie te przeklęte poezty, kto 
wie, możeby pierwsza próba była się uda- 
ła! Na miejscu p. hrabiego Fortunata po- 


dalibyśmy zażalenie do ministerjum na za- | 


rząd poczt galicyjskich, że za późno dosta- 
wiają wiadomości z Wiednia, a nie wątpi- 
my, że minister rodak uwzględniłby słuszne 
wymagania i odwróciłby wskutek opóźnia- 
nia slę poczt w zimie powstające konfuzje 
w mowach J. Wn. hr. Fortunata, 

Jeszcze jedna ważna wiadomość z po- 
litycznego Świata. Ksiądz  Krechowiecki 
dostał brewe od papieża z błogosławień- 
stwem dla niego, dla wszystkich redakto- 
rów, korespondentów, korektorów i zecerów 
Uni. Z treści tego breve jednak widać, że 
ks. Krechowiecki musiał nas strasznie czarno 
przed papieżem odmalować, musiał do Rzy- 
mu napisać, że myśmy tutaj wszyscy czarni 
jak szatani, że kościół katolicki w Galieji 
Ma m bankructwa i że dopicro on i 
Bozel Kagdy o RĄE0% RE Przepatcią ! Mój 
sobie zarabiać: gdyby P J Sposób ng chleb 
wszystkich nara km S. Krechowiecki nas 

R. yzow nie pomalował ezar- 
nym pokostem. ta jego pięknie zrobiony 
surdueik nie uchodziłby w Rzymie za zu. 
pełnie biały 

Ale! ale! zapomniałbym zapowiedzieć 
naszym czytelnikom pierwszą majówkę , ja- 
ka się odbędzie na Pohulankę w celu u- 


| 
i 
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przez wypukłe piersi. na pstrym koniku u- 
tnie kuregalopa Na meście na rurach Zinio 
razem z pstirym konikiem i eałvm sztabem 
stanie na boku i będzie komenderował: 

— Czwórkami! — zachodź — na prawo. 
marsz... 

Muzyka na przemian zagra Marsylian- 
kę, marsz Chmielińskiego, menueta i tańce 
z baletu „Gizella“. 

Na Pohulance Orły wraz z dawnym swo- 
im naczelnikiem pić będą szampana z lodu, 
jeść będą na deser szparagi z grubszego 
końca i trufle z rakami. Zinio zaś wraz z in- 
nymi mamelukami spożywać będzie chleb 
z masłem, popijając kleinowskie piwko . 

Po skończonej uczcie służba w aksami- 
tnych frakach roznosić będzie Orłom wraz 
z byłymi ich naezelnikami „płókanki* za 
prawne ekstraktem miętowym de la Socitte 
hygiénique, i najlepsze Hawanna, Zinio bę- 
dzie palił prawdziwe krajcarykosy i będzie 
się unosił nad czystością krynicznej wody i 
świeżością majowego powietrza... 

Wieczorem mameluki będą puszczać fa- 
jerwerki, a tromtadraci będą się dziwować .. 

Festyn zakończy się balem, na którym 
p. Leśniewiez zaaranżuje kontradansa na 
welocypedach. Nota bene Zinio w tym kon- 
tradansie tańczyć będzie vis-a vis z p. Le- 
śniewiczem, straci jednak równowagę na nie- 
odpowiednim dla siebie instrumencie, upa- 
dnie i stłucze sobie... .. łokieć. 
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Paryż dnia 9. maja. 

(B) Jeżeli zakład księcia Hamilton, 0 
którym wam poprzednio pisałem, nie był baj- 
ką, to książe zrobił olbrzymi interes. Skro- 
mna cyfra 6 milionów, za którą ręczył, zo- 
stała wyrażające się według dykejonarza 
sportu ogromnie zdystansowaną i za 1,253.000 
przewyżki książe w'zmie bagatelkę 150000: 0 
fr. Pominąwszy ów zakład, p'wszechnem 
zdaniem jest. że najzaciętsi nawet bonapar- 
tyści nie liczyli na tak znaczną większość 
1253,00 tak „rzeciw 1,500.000 nie Fakt 
jet faktem. zaprzeczyć mu nie m żna; rząd 
odniósł zwycięstwo bezwarunkowo Awietne, 
uderzające. Ale ezegoż to dowedzi? Czy ta 
już ostatecznie znaczy, że jego system od- 
powiada w zupełności żądaniom i potrzebom 
prawdziwie obywatelskiej części ludu fran- 
cuzkiego ? O nie, od tego jeszeze bardzo da- 
leko. Ale, jeżeli kiedy to w tej chwili, po 
takim rezultacie głosowania, poprzedzonego 
tak energicznemi, tak gorącemi, i przyznaj- 
my szczerze. tak niczem nie krępowanemi 
przygotowaniami ze strony przeciwników 
dynastji i wogóle formy monarchicznej, 
sprawdza się co do Francji to co wielki my- 
ślieiel i głęboki historyk powiedział, że ka- 
żdy naród taki ma rząd, na jaki zasługuje, 
jakiego jest wart. Że Francja nie jest doj- 
rzałą do przyjęcia formy republikanskiej, 
to dla mnie oddawna nie ulega wątpliwo- 
ści; ale żeby w obecnej chwili, tak wielu 
jeszeze mieszkańców pełnoletnich obawiało 
się wszelkiej meżliwej zmiany, tego się nie 
spodziewałem. Nikt bez wątpienia nie przy- 
puszczał większości głosów przeciwnych ce- 
sarstwu, ale wolno było przynajmniej spo- 
dziewać się imponującej cyfry niezadowolo- 
nych z nowo wskazanego kierunku jego pc- 
stępowania, eyfry, która by powaga swoją 
służyła za pewien rodzaj, jeżeli nie groźby 
to przynajmniej spokojnego ostrzeżenia dla 
tego stronnictwa, które nigdy nie przestanie 
popychać władzę w stronę reakcji. Wolno 
było spodziewać się. że cesarz, zobaczywszy 
imponującą liczbę protestacji, przekona się 
o potrzebie szukania wzmocnienia sił wła- 
dzy w żywiołach. które na spokojnej dro- 
dze szukają rozwoju instytucji, których po- 
trzeba niewątpliwie dla wewnętrznej trwa- 
łości dobrobytu i zewnętrznej politycznej 
powagi Francji. Jeżeli rezultat zawiódł na- 
dzieje rorządnej części liberalistów, więcej 
powiemy, jeżeli przeszedł najśmielsze uczc- 
kiwania reakejonistów i trwożliwych. wina 
toęgarstki zapaleńców, szal ńeów raczej. umie- 
jących tylko burzyć, a nie przedstawiających 
żadnej rękojmi, że cokolwiek zbudować po- 
trafią. Ci to wichrzyciele więcej napędziłi 
głosów, przychylnych cesarstwu, niż wszy- 
stkie wysilenia i sztuczne środki jakiemi 
rozrządza administracja. Przed burzą, pioru- 
nami, najprostszy rozsądek radzi schronić 
się pod dach choćby trochę dziwaczny; zaw- 
sze pod nim lepiej niż pod gołem niebem. 

Dziś rzecz skończona; malkontenci nie- 
przejednalni nie mogą zaprzeczyć, że rząd 
odniósł zupełne zwycięstwo, nie mogą na- 
wet pocieszać się pozorem jakiejś moralnej 
przegranej. Napróżno usiłuje odbić się w re- 
zultatach Paryża i kilku większych miast. 
Paryż dał większość głosów opozycyjnych. 
ale jakaż to większość, 184.946 nie przeciw 
139,538 tak nakorzyść opozycji 45.408 glo- 
sów. Czemże jest ta ceytra w porównaniu z tą, 
jaką dały ostatnie wybory do Ciała prawo- 
dawczego. Tam kandydaci urzędowi mieli za- 
ledwie 97.198, głosów, kiedy tymezasem opo- 
zyeja zyskała 195.820 wotów, to jest więcej 
niż dwa razy większą liczbę. Wyborcy, któ- 
rzy posłali do Ciała prawodawezego pp. Thiers, 
Bancel, Juliusz Ferry, najwidoezniej zwrócili 
się przeciw nim, głosując przez tak, ici pa- 
nowie powinniby sami siebie zapytać, czy w 
takim stanie rzeczy mogą się jeszcze uwa- 
żać za rzeczywistych reprezentantów tych, któ- 
rzy ich w czerwcu zeszłego roku wybrali. 
Wygrana opozycji w Paryżu jest z tego 
punktu widzenia rzeczywistą przegraną. Od 
czerwca r. z. do dziś rząd między wybor- 
cami paryskimi zyskał 53714 nowych gło- 
sów. I za to niech się dziękując ukłoni pp. 
Rochetortom, Flourensom, Lerminom i dzien- 
nik m Reveil, Ruppel 1 liarsedliaize. Te dzien- 
niki zrobily dobre interesa pieniężne. ale 
moralny zysk poszedł na stronę rządu 

Opozycja musi się na nowo wziąć do 
dzicb:, ule przedewszystkiem muzi się wziąć 
zapełnie inaczej jeżałi nie chce nurazić się 
n. newe fiasko, 

Wobee ogólnego rezultatu,  wszystlie 
drobne fekto trea znpelsie swoją "aaiosłość 
Nie będę wam zatem wyfiezał różnych dro 
lnych szezegółów z dnia 8. maja. Spokojność 
była charakterem  gólnym Paryża, nie zby- 
wało jednak na różnych drobnych sympto- 
mach gorączki. Jedynemi godnemi wzmianki 
są dwa początki niby barykad Na przed- 
mieściu du Temple przy rogu ulicy Folie Mé- 
ricourt. jeden omnibus przewrócony, z dru- 
giego zdjęto koła; drugę przy ulicy d Angou- 
leme utworzono z kawałków rusztowań, od- 
jętych od budujących się domów. Obie te 
niby barykady posłużyły tylko do przerwa- 
nia komunikacji ciekawych przechadzających 
się. W kilku innych miejscach oddziały woj- 
ska służyły do tego samego użytku. Na placu 
Chateau d'Eau nie można było wcale ani 
przechadzać się. ani nawet przejść, chocby 
w najpilniejszym interesie, był bowiem do- 
koła otoczony przez wojsko i polieję, wstrzy- 
mujące natłok niezliczony gamoniów, patrzą- 
cych sami nie wiedząc na co. 

Ponieważ dzień stanowczy minął, słu- 
sznie jest zająć się przypuszczalnemi jego 
następstwami. 

Jak poprzednio wspominałem, gabinet 
ulegnie niejakim zmianom i we czwartek 
nowy skład jego zostanie ogłoszony w dzien- 
niku urzędowym i w tym nowym składzie 
stanie on przed Ciałem prawodawczem. Oto 
niektóre nowe wiadomości, nieco odmienne 
od tych, które wam w ostatnim liście poda- 
łem, naturalnie jeszcze nie ostatnie pewnie 
Najważniejszą z tych wieści jest to, że p. 
Chevandier de Valdrome nie opuszcza swe- 
go miejsca, na którem. jak się zdaje, nie 
małe oddał usługi. Pan Segris, który przed 
kilku dniami podawany był jako przyszły 


jego zastępca i Talhonet mają się usunąć 
z gabinetu. 

Żaden z dotychczasowych ministrów nie 
podał się jeszeze wyraźnie do dymisji, ale 
oprócz dwóch wspomni:nych pp. Louvet, Mau- 


, Tice Richard i de Parieu oświadczyli, że go- 


towi są ustąpić gdyby cesarz znalazł ludzi 
zdolniejszych do objęcia iech wydziałów w o- 
becnych okolieznościach. Cesarz polecił panu 
Ollivier przeformowanie gabinetu jak mu się 
zdawać będzie najlepiej, odmawiając wszel- 
kiego udziału w tem zadaniu. P. Ollivier 
wszedł juź jak zapewniają w umowy 7 pp. 
Plichon, Brame, księciem de Grammont, Du- 
puy de Lome, de la Gućronniere, Busson, 
Billault a nawet podobno” z p. Maupas. O 
powrocie do gabinetn pp. Buffet i Daru nie 
ma mowy. P. Emił Ollivier ma jak słychać 
wystąpić w charakter wiceprezesa Rady mi- 
nistrów czyli rzeczywistego prezesa gabinetu 
lub pierwszego ministra. 

W pewnych kółkach twierdzą, że p. 
Ollivier zamierza proponować p. Schneider, 
dotychczasowemu prezesowi ciała prawoda- 
wczego, miejsce w gabinecie, mianowicie mi- 
nisterstwo handlu. Jeżeliby p. Schneider przy- 
jał, to książę Albufera, naczelnik komitetu 
plebiseytowego i prezes prawego środka Izby, 
miałby najwięcej widoków w zastąpieniu go 
w prezydenturze ciała prawodawczego. 

O spiskach od kilku dni żadnych no- 
wych wiadomości, nikt się bo też niemi w 
tych dniach nie zajmował. Znacie owo wy- 
rażenie: Murzyn zrobił, co miał zrobić, może 
więc odejść. 


O Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia i gradu w Krakowie. 


(Ciąg dalszy.) 


Rozdział IX. Czasowe ubezpie- 
czenia a to: $$. 58. do 66. włącznie 
dotyczą ubezpieczeń członków czasowych, 
gdy jak wyżej powiedziano, czasowo ubez- 
pieczający się członkami towarzystwa mia- 
nowani być nie moga, bowiem oni są tylko 
stronami zawiązującymi interes z towarzy- 
stwem. Należałoby $$. Rozdziału IX i wszy- 
stkie inne $$. o czasowych ubezpieczeniach 
mówiące, zastąnić innemi $$. służącemi dla 
stron, zawierających z towarzystwem ugody, 
o ubezpieczenie swych przedmiotów. Niema 
więc potrzeby $$ tych dn członków czaso- 
wych odnoszących się, kategorycznie rozbie- 
rać; w dalszym ciągu zostaną one zaliczone 
do $$ niewykonalnych, gdy 0 tych osta 
tnich mowa będzie 

W Rozdziale X. §§ 67—-69 o są- 
dach polubownych niema zastrzeżenia, 
iż sędzią polubownym w sprawach towarzy- 
stwa tylko ezłonek towarzystwa być może, 
że zgromadzenie ogólne takich sędziów po- 
lubownych, większością głosów wybranych 
dla każdego powiatu w liczbie, odpowiednej 
potrzebie, mianować ma, których a nie in- 
nych strony spór wiodące, na swych sędziów 
wybierać mogą (!) Uderza też za długi ter- 
min 30-dniowy, przyzwolony oskarzonemu 
do przedstawienia swego sędziego, dosyćby 
było ezasu na to termin 7 dniowy. a do u- 
kończenia całej sprawy termin 30 dniowy. 

$. 76. zastrzega, ażeby dyrekcja fundusz 
zapasowy ile możności korzystnie loko- 
wała. 

$. 71. zezwala dyrekcji brać w ciągu 
roku z funduszu zapasowego na pekrycie 
bieżących wydatków, zastrzegając zwrot tych 
wziątków bez oprocentowania. 

$ 94. w ustępie dtym zastrzega znowu 
oznaczenie sposobu lokacji funduszu ZApasa- 
wego dla Rady nadzarczej. 

Są więc te trzy $$ w nader uderzają- 
cej ze sobą sprzeczności należałoby je ur=- 
gułować, żeby tak lundusz zapasowy. jako 
i oprocentowanie takowego , p d jasno wy- 
tkniętym kierunkiem, czy to dyrekcji, czy 
Rady nadzorczej postawić, a osobliwie 7a- 
strzedz go od naruszenia; już wypadek po 
Życzania z tego funduszu zapasowego na 
kaucję p- Kirehmajerowi (który w krótce 
zbankrutował) powinien być powodem dla 
ogólnego zgromadzenia wzięcia tej Uwagi 
pod r zbiór. s 

$. 82. zezwala przy sprzedaży nieru- 
chemych majątków 3 przy wszelkich zmia- 
nach własn ści, przenosić prawo własności 
do fnnduszn zapasowego na inne. wciągu 
rku nabyte majętności. Przyzwolenie ta 
nie jest borzystuem dla rozwaje  instytneji 
a fem samom j dla pewszechnoj ekon nii 
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k rzystniej jest nhrznieczać się w town: 
stwie na wzsjerme śel.op-rton jeże zbywa 
majętność, ubeznicezoną ed conia w Tow 

rzystwie krakowskiem oq której fondnsz 


zapasowy już opłacony, policzy sobie to w 
warfośei szacunkowej sprzedanej majętności, 
a gdy inną majętność nahędzie to ja także 
w towarzystwie krakowskiem ubezpieczy. 
Nowy nabywca zaś majętności. w krakow- 
skiem towarzystwie ubezpieczonej, cd któ- 
rej fundnsz zapasowy już opłacony, pozosta- 
wi takowy w ubezpieczeniu towarzystwa 
krakowskiego, po opłaceniu bowiem fnudu- 
szu zapasowego już bez wątpienia ubezpie- 
czenie taniej go kosztuje jak w towarzystwie 
akcyjnem. Zdaje się więc, że korzystniej 
by było dla rozwoju towarzystwa, przywią- 
zać fundusz zapasowy do przedmiotu ubez- 
pieczonego przy ubczpieczeniach nierucho- 
mości, jak równie przy ubezpieczeniu przed- 
miotów ruchomych, pochodzących z produk- 
cji gospodarstwa rolnego, fabryk. rzemiosł 
i przy towarach, pewnej firmy handlowej. 

Mówiąc o funduszu zapasowym, nie mo- 
źna pominąć tej uwagi, że w towarzystwie 
wzajemnem najgłówniejszem zadaniem być 
winno, utworzyć fundusz ubezpieczeń żelazny 
dla członków towarzystwa. 

O ile fundusz zapasowy potrzebny jest 
dla doraźnego wynagrodzenia uszkodzonych, 
w razie wyczerpnięcia summy zaliczek, 0 
tyle potrzebne są w ustawach zastrzeżenia, 
zasłaniające ten już raz zebrany fundusz Za- 
pasowy od upadku. Wyrażenie się w $$. 78. 
i 79. orzekające, iż w razie zupełnego Wy- 
czerpnięcia funduszu zapasowego, wolno dy- 
rekcji zaciągnąć pożyczkę, jest zastraszają- 
cem dla przystępujących do towarzystwa. 


Korzystniej byłoby dla instytucji, nie dopuścić 
zupełnego wyczerpnięcia funduszu zapasowego 
orzeczeniem: że każdy wziątek z funduszu 
zapasowego, ma być bez zwłoki rozdzielony 
na członków towarzystwa, i wraz z procen- 
tem za czas ubiegły do funduszu zapasowego 
zwrócony. 

Co do fumduszu zapasowego, nie można 
pominąć uchwały ogólnego zgromadzenia Z 
roku 1867, mocą której uchylone wpływ do 
funduszu zapasowego 5%, od kwoty wyna- 
grodzenia szkody. $. 54. i 75. ust. B. 

Najpierw uszkodzony, jeżeli jest wyna- 
grodzonym, nie jest już tak nieszczęśliwym, 
żeby niesłusznie było żądać od niego tego 
datku. 

Po drugie, że ta uchwała nie wpłynęła 
na rozwój towarzystwa, bowiem prawi ludzie 
wolą za ubezpieczenie wiecznie płacić, a m- 
gdy się nie palić, bo takim na tem nie za- 
leży, ezy oni w razie pożaru o 5%, mniej 
czy więcej wezmą wynagrodzenia, gdyż wo- 
leliby mniej zaliczki płacić. O tych zaś, któ- 
rzy ubezpieczając się, już rachują, ile po 
pożarze wynagrodzenia otrzymają, nie chodzi 
towarzystwu; ono wolałoby, żeby się ci ostatni 
nawet nie ubezpieczali; a taka uchwała wła- 
śnie tylko takich wabi. Fundusz zapasowy 
stracił około 30.000 złr. roeznie bez potrzeby; 
słuszne bowiem jest, żeby ten, co wynagro- 
dzonym został z kasy towarzystwa, fundusz 
zapasowy tegoż towarzystwa zasilił. 

Oprócz funduszu zapasowego należałoby 
utworzyć fundusz ubezpieczeń żelazny, któ- 
ryby po upływie pewnego przeciągu lat za- 
pewnił swemi dochodami, składanie, zaliezki 
za tych ezłonków, którzy w tym przeciągu 
lat stale w towarzystwie bcz przerwy pozo- 
stawali, i tem samem uwolnił ich realności 
od wpłacania zaliczki. 

Każde gospodarstwo, czy to pojedyńcze, 
czy krajowe, odpowiada wtenczas przezna- 
czeniu swemu w pełni, jeżeli byt swój utrzy- 
mująe, oraz zasób dla przyszłości tworzy. 

Jeżeli gospodarstwo „nie odpowiada pier- 
wszemu z tych dwoch zadań, to nie może 
istnieć; jeżeli nie odpowiada drugiemu zada- 
niu, to jest gospodarstwem luźnem, egoisty- 
cznem, niebudnjącem mienia krajowego. Jeżeli 
więe statuta towarzystwa w.ajemnych ubez- 
pieczeń od ognia i gradu w Krakowie, któ- 
rego w naturze jego tkwiącem zadaniem jest 
między innemi podniesienie mienia krajowe- 
go, ewentualności tej nie zastrzegają, sąż one 
prawdą? (C. d. n.) 


Czynności Wydziału krajowego. 
(Ciąg dalszy.) 

Nagrody przeznaczył Wydział krajowy 
następującym nauczycielom i nauczycielkom : 

62. Witkowi Maksymilianowi naucz lud. 
w Grybowie 50 złr., 68. Zalasińskiemu Ka- 
rolowi naucz. lud. w Bruśniku 50 złr., 64. 
Łukaszewskiej Annie aucz. w szkole pań. w 
Ciężkowicach 50 złr., 65. Sacharowskiemu 
Teodorowi dyr. naucz. przy sz gl. w Horo- 
dence 100 złr., 66. Janiszewskienu Janowi 
nancz. pomocn. przy sz. gł«"w-Horodenco 50 
złr., 63. Liginowiezowi Grzegorzowi naucz. 
lud. w Strilezu 50 zlr., 68. Simonowiezowi 
Janowi, naucz lud. w Hadynkoweach 50 złr., 
69. Winiarskiemu Stanisławowi naucz. lud. w 
Kroguleu 50 złr., 70. Halikowskiemu Miko- 
łajowi naucz. lud. w Kopyczyńcaelh 50 złr.. 
73. Bialeekiemu Leopoldowi naucz. lud. w 
Husiatynie 50 złr., 12. Workiewiezowi Woj- 
ciechowi naucz. lud. w Czelatyezach 50 złr., 
78. Aleksiewiezowi Janowi naucz. lud. w Tu- 
cząpach 50 złr., 74, Cybulskiemu Ignacemu 
nancz. sz gł. w Jarosławiu 100 złr., 75. Ki- 
czurze Maciejowi naucz. sz. lud. w Suchoro- 
wie 50 złr., 76 Saji Klementynie, naucz. pom. 
przy Sz. pan. w Jarosławiu 50 zir, 17. Szy- 
mańskiemu Janowi naucz. lud. w Cieszynie 
50 zlr. 78. Kamińskiemu Janowi, naucz. lud. 
w Tarnowcu 50 złr., 79. Wojaezyńskiemu 
Antoniemu naucz. lud w Sieklówee 50 złr., 
80. Matrynowiczowi Janowi naucz. lud. w Ja- 
zowie starym 50 złr, 81. Fedakowi Janowi 
naucz. sz. gł. w Jaworowie 100 złr, 81 Sze 
parowiczowi Michalowi, naucz. lud. w Wi- 
szence wielkiej 50 zir., 83. Halee Mikołajo- 
wi naucz. lud. w Toimaszowcach 50 złr. 84 
Gromadee Janowi dyr. sz. gł. w Kałuszu 100 
zb. 85. Hdlikowskiemu Antoniemu naucz. 
lud. w Wojniłowie 50 złr., 86. Zobkowi Bo- 
manowi nacz. lud. w Nowiey 50. zir, 87. 
Jeworowskiej Marceli naucz. sz. pan. w Ka- 
esan GO zir. 88. Wilhelmowi Ludwikowi 
nenez lud. w Horpinie 50 zlr., 89. Szluza- 
rowi Tzydorawi nneż. lud. w Susznie 50 złr.. 
90, Gzornyvszówi Jinowi naucz. sz lud. w 
Rzenniowie 50 vir. 91. Sznstakiewiezowi Ga- 
bryelowi naucz. Ind. w Sieleu bieńkowym 
DY zir.. 92. Ilniekiemn Melehiorowi dyrekt. 
s: gł. w Kamionee stramiłowej 100 złr., 93. 
Podhaliczowi Ludwikowi n:nez. s'.gł. w Ka- 
mionce strumiłowej 100 złr., 94. Wysoekiemu 
Szczęsnemu naucz. sz. gł. w Kamionce stru- 
miłowej 50 złr., 95 Kołysee Janowi naucz. 
lud. w Dzikowie 50 złr., 96. Dworniekiemu 
Mikołajowi naucz. sz. gł. w Kołomyi 100 złr., 
97. Kulczyckiemu Jerzemu dyrekt. sz. gł. w 
Kołomyi 100 złr, 98. Chorązie Michałowi 
naucz. sz. gł. w Kołomyi 100 złr., 99. Kon- 
kolniakowi Dymitrowi, naucz. lud. w Turce 
50 złr., 101. Blijowi Grzegorzowi naucz. lud. 
w Kossowie 50 złr., 101. Neuhoff Marji 
naucz. sz. pan. w Kutach 50 złr., 102, Ko- 
paezowi Stanisławowi dyr. naucz. II. sz. gł. 
w Krakowie 100 złr., 103. Kowalikowskiemu 
Janowi naucz. III. sz. gł. w Krakowie 100 
złr., 104. Przylibskiemu Janowi naucz. lud. 
w Bihczycach 50 złr, 105. Dąbrowskiemu 
Józefowi naucz. lud. w Łobzowie 50 złr, 
106. Barbaczykowi Janowi naucz. sz. u św. 
Szczepana na Piasku 5C złr, 107. Rudni- 
cekiemu Tomaszowi naucz. sz. u św. Florjana 
na Kleparzu 50 złr, 108. Szymańskiemu 
Władysławowi naucz. lud. Dukli 50 złr., 109. 
Skorskiemu Antoniemu naucz. lud. w Kom- 
borni 50 złr, 110. Tadrale Janowi naucz. 
sz. gł. w Krośnie 100 złę., 111. Teprakowi 
Igaacemu naucz. lud. w Sieleszy 50 zł., 
112. Rucińskiemu Alfredowi dyr. sz. gł. w 
Przeworsku 100 złr., 113. Mańkowskiemu 
Janowi naucz. sz. wzor. we Lwowie 100 złr., 
114. Witoszyńskiemu Józefowi naucz. sz. gł. 
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Elżbiety we Lwowie 100 złr., 115. Abryso- 
wskiemu Emilowi nauez. lud. w Podberez- 
cach 50 złr., 116. Poppie Karolowi naucz. 
lud. w Zimnowodzie 50 złr., 117. Konopce 
Władysławowi naucz. lud. w Nawazji 50 złr., 
118. Kisielewskiemu Aleksandrowi naucz. 
przy kursie pedagogicznym żeńskim we 
Lwowie 100 złr., 119. Michnie Wojciechowi 
naucz. sz. tryw. na dworcu kolei Karola Lu- 
dwika we Lwowie 60 złr., 120. Latinikowi 
Antoniemu naucz. sz. gł. izraelickiej we Lwo- 
wie 100 złr., 121. Czapelskiemu Jakóbowi 
dyr. sz. gł. u św. Anny we Lwowie 100 złr., 
122. Kuliczkowskiej Eleonorze naucz. sz. 
tryw. pan. u św. Anny w Lwowie 50 złr., 


123: Wex Wilhelminie naucz. pomoc. przy 
szkole św. Eiżbiety we Lwowie 59 złr. 
(C. d. n.) 


Z lwowskiej Rady miejskiej 


Początek czwartkowego posiedzenia o go- 
dzinie 7 wieczorem. Członków obecnych 56. 

1) Wiadomo jak niefortunny, na przeszłem 
posiedzeniu, wzięła obrot petycja obywateli z 
ulicy Szerokiej, złożona na ręce p. Baurowicza. 
Ulica Szeroka. zamiast zostać ulicą Szeroką, 
wbrew woli petentów, odpychających niebieskie- 
go patrona, oddaną została pod władzę „ŚW. 
Łazarza. Petycję tę, zamiast wnieść osobiście 
do magistratu, p. Baurowicz doręczył dr. Mil- 
leretowi, jako sprawozdawcy projektu zmian 
w nazwach ulic, a ten, chociaż wprawdzie za- 
wiadomił o tem Radę, nie złożył jej jednak 
takowej. Fatalna nieformalność! (Cóż z tego, 
że p. Żaak dowiódł był wynownie, iż święty 
najmniejszego nie ma projektu szkodzić inte- 
resom swych nowych poddanych! Czyż przez 
to święty Łazarz przestał być narzuconym pa” 
nem? Czyż obywatele z Szerokiej nie mogą 
słusznie podejrzewać. iż wyżej wspomniane Za- 
niedbanie formalności było jedną z głownych 
przyczyn tryumfu świętego a ieh klęski, i mieć 
pretensje do p Baurowicza?... Nic więc dziwne- 
go że p. Baurowicz na wstępie posiedzenia, 
chcąc zrzucić z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność w tym względzie, zażądał głosu, i prosi 
p. burmistrza. aby pi-miennym porządkiem za- 
wezwał dr. Millereta do urzędowego złożenia 
supliki gdzie trzeba. Pan Milleret powinien 
był to zrobić przed tygodniem, powinien byl 
a nie zrobił; niechże więc choć teraz zrobi. 

Dr. Milleret pokornie przyznając 
się do winy, tak jakoś się tłumaczy, że nie 
jednemu może się zdawać, iż złożenie petycji 
do rąk magistratu, nie do niego należało 
(Cicha wesołość.) 

2) Komisja złożona, z członków sekc. 3 i4 
miała sobie pornczonem obejrzenie stanu rze- 
żni, to jest jatek mówiąc po dawnemu. Ko- 
misja dopełniła zlecenia, i znalazła jatki w o- 
plakanym stanie. Budynek się wali, grozi nie- 
bezpieczeństwem, o reparacji ani myśleć — a 
wewnątra fetor, niechlujstwo szkaradne. obrzy- 
dliwe. Kto chce być pewn;m iż wytrzyma 
post siedmiotygodniowy, ten niech zajrzy do 
jatek a pewnie wytrzyma. Z tych powodów 
p Żaak, sprawozdawca komisji, w imieniu 
tejże proponuje: zlecić sekcjom IM. i IV, by 
z łona swego wybrały po 3 członków, którzy 
wraz z przydanym do tego „referentem magl- 
stratowym, złożą osobną komisję, mającą na 
wzór komisji do budowy gimnazjum, co naj- 
spieszniej się zająć prawą budowania nowych 
jatek, Urząd budowniczy najlepiej postąpi, gdy 
stare zamknie. Wniosek pana r. Zaaka 
przyjęty. , 

W interesie miasta spodziewać się należy, 
że ważna ta sprawa przeprowadzoną zostanie 
z przyzwoitym pospiechem 

3) Pan burmistrz zawiadamia o ode- 

branej odpowiedzi od tutejszej Izby handlowej 
co do załe” nia stacji popasowej dla wotów we 
Lwowie i prosi dr. Millereta, który wraz 
z p. Dymcetem był delegowanym od Rady do 
konferowania z lzbą handlową, by przedłożył 
rezultat onego. Okazuje się, że Izba handiowa 
raczyła przychylnie obejść się z podaniem Ra: 
dy miejskiej ; Izba poprze u rządu projekt 
założenia stacji popasowej, lecz jako warunek 
stawia następujące punkta: Stacja w bliskości 
kolei. dziedziniec i szepa obszerne, dostateczna 
ilość wody i nakoniec pobieranie pla owego nie 
w wyższej jak dzisiejs'a cenie. t. J Że. Wa- 
runki te, które Izba h. ra zyła postawić, są tem- 
bardziej do przyjęcia, żei bez tej nauki, nie w 
inny sposób jak wskazany, stacja naturalnie 
byłaby urządzoną. Lwów przez urządzenie tej 
stacji zyska wiele szezególnie wtedy gdy po- 
łudniow: kolej nasza połączy nas ż Multana- 
wmi, Cały wtenczas handel wołami z zagrani- 
cy skoncentruje się we Lwowie, na co Się 
zgadza ankietowa komisja w Wiedniu tem 
chętni j, że tym sposobem łatwi jsza będzie 
kontrola hygieniczna, niedostateczność której 
tyle klęsk sprowadza i na ludzi i na zwierzę- 
ta. Dotąd bowiem bydło z zagranicy pędzone, 
naumyślnie nie było przez handlarzy pojonem 
przy wejściu do Galieji bo przy jadle i po- 
jeniu najłatwiej Poznać weterynarzowi. która 
sztuka chora a która zdrowa. Słuszne wzglę- 
dy litości dla bydła także na tem wygrają. 
Bywało po trzy dni 1 nocy biedne zwierzęta 
nie były ani karmione ani pojone. Jakby nie 
dość było ich zjeść, jeszcze trzeba było je 
męczyć ! 
Gdy centralna stacja wołowa zostanie 
zaprowadzoną we Lwowie, tego „Już uie bẹ- 
dzie. Woły będą zjadane lecz nie męczone ; 
sumienie obywatelskie nie dozna wyrzutu, pa- 
trząc na dymiącą pieczeń, itd. Rada uznaje 
konferencje dr. Millereta i p. Dymeta odbyte 
z Izbą handlową, za swoje ] 

4) Co do sprawy projektowanego zjazdu 
delegatów miejskich, w celu naradzenia Sie 
nad wspólnemi potrzebami miast naszych — 
referentem której to sprawy był dr. Madej: 
ski — podaliśmy pozawczoraj w ostatnich 
wiadomościach Gazety Narodowej, wzmiankę 
dostateczną. Żałujemy tylko, że brak miejsca 
nie pozwala nam przytoczyć motywów do tej 
sprawy, jakie w pięknej swej mowie wyłu- 
szczył szanowny sprawozdawca. 

5. Wnioski komisji, zawiadującej funda- 
cją sp Gosiewskiego z powodu wystąpienia z 
tejże komisji p. dr. Michała Grnoińskiego ; 
sprawozdawca radny p. Dymet. Rada u- 
chwala odroczyć wybór do następnego posie- 


dzenia, my zaś tylko dodamy, że bodaj czy 
pan Gnoiński niema racji w nieporozumie- 
niach wynikłych między niin a komisją, która 
poszła za zdaniem syndyka. P. Gnoiński do- 
radzał sprzedaż dóbr ziemskich, należących 
do fundacji; tym sposobem Rada nie byłaby 
w ciągłym kłopocie, a fundacją sama zyska- 
łaby pewność stałego dochodu tem ła- 
twiej, że rzadko dzierzawca da procent, odpo- 
wiedni wartości dóbr. 

6. Wniosek wyboru uzupełniającego dwóch 
członków deputacji miejskiej do wyższej re- 
alnej szkoły lwowskiej; sprawozdawca p. Ko- 
mora. Rada postanawia wybrać pp. Bauro- 
wicza i Piecza Mają oni już podobne obo- 
wiązki —- niechże i te wezmą. 

1) Wnioski sekcji III. co do wybudowa- 
nia domu strażniczego na Wysokim Zamku, 
oraz asygnata wynagrodzenia za materjał 
drzewny dla dworca budowniczego, przedsta- 
wione przez p. Zaaka, zostają przyjęte. Ra- 
da uchwala wypłacić za materjał budulcowy 
przedsiębiorcom różnym, w czasie właści- 
wym, 1779 złr. i coś centów. 

8) Wnioski sekcji III. względem zapro- 
wadzenia oświetlenia naftowego na przestrzeni 
od dworca ezerniowieckiego do rogatek gro- 
deckish i w 3 dzielnicy koło młyna parowego, 
przedstawione przez p. Żaaka, w zastępstwie 
nieobecnego dr. Hónigsmana, także zostają 
przyjęte. Od dworca do grodeckiej rogatki 
stanie do szeregu 6 latarń; 5 zaś takowych, 
pilnując zamachów nocnych włóczęców, bły- 
śnie na Zamarstynowie, 

— „A święty Jur? — przerwie p. r. 
Komora. „Jako członek komisji budżetowej, 
miałem honor wnieść projekt, by choć cztery 
płonęły na placu św Jura podczas jarmarku, 
Co się stało z projektem? gdzie projekt?" 
P. Zaak przyznaje, iż nie jest mu wiadomem, 
czy projekt został wniesionym do sekcji. Pan 
burmistrz uspokaja, że został wniesiony, i se- 
kcja go rozpatrzy niewątpliwie, a tymczasem 
pociesza, że komisja budownicza dała zdanie, 
iż z przyczyny widnych nocy, płac Jura świę- 
tego może się w tym roku obejść bez pochodni. 

Podobno pan radny Komora wszelką 
miał słuszność za sobą, domagając się latarń. 
Noc widna dzisiaj, lecz czy jutro będzie tak? 
— niech ręczy komisja gdy może. 

9. Przedstawiona przez p. r dr. Jasiń- 
skiego ekstabulacja praw miejskich z hipo- 
teki realności pod nr. 438%, i nr. 239 we 
Lwowio i nr. 78 w Brzuchowicach, zostaje 
zatwierdzoną. 

10. Pomnożenie personalu w miejskim u- 
rzędzie cymentniczym, i regulacja taryfy na- 
leżytości do cymentowania; sprawozd. dr. Mil- 
leret. Z coraz więcej wzmagającą się czyn- 
nością urzędu, wzmaga się z niego 1 korzyść 
dla miasta. Dwoch tylko dotąd urzędników 
przy cymentowaniu; wydołać nie mogą, po- 
módz im koniecznie wypada. Dr. Milleret 
proponuje dodać jednego diurnistę z płacą 
jednego guldena dziennie! Rada się zga- 
dza — lecz clicąc by przez to dochód nie był 
uszczuplony, podwyższa niektóre pozycje w ta- 
ryfie dotąd obowiązującej. 

Rada zapewne działa tu na pełnej roz- 
wagi zasadach — lecz my wyznajemy, że pod- 
wyższenie opłaty nie zdaje się być na czasie. 
Przy wzmagającej się codzień czynności urzę- 
du możeby i dotychczasowe wystarczyły na 
pokrycie lichej płacy biednego diurnisty. W 
rzeczach tego gatunku podobnie się dzieje, 
jak z pocztową opłatą naprzykład; ze zmniej- 
szeniem opłaty, dochody pocztowe kilkakroć 
się zwiększyły. Tak i tutaj być mogło — a 
zapominać nie trzeba, że chłopek nasz boi się 
każdego centa zwiększonej taryfy. 

10. Dla ważności sprawy sprzedaży rzą- 
dowi gmachu pokarmelickiego (więzienia sądu 
krajowego na Halickiem), której referentem 
był p. r. Jasiński, prezydujący w Radzie 
opuścił naumyślnie dwa mniej ważne poprze- 
dnie punkta z programu, cheąc rzecz tę na- 
koniec rozstrzygnąć. P. Jasiński w imieniu 
komisji. zajmującej się sprzedażą, postawił 
wniosek odstąpienia gmachów za 120.000 mz. 
nimum guldenów rządowi (jeden p. Darowski 
nie zgadzał się w komisji na sprzedaż) — i 
dowodził konieczności tego. Opar? się temu p. 
dr. Milleret, i piękne przytaczając argu- 
menta przeciw wnioskowi, prosił, by odłożono 
debaty do przyszłego posiedzenia; niech się 
Rada wprzód namyśli i obznajomi się z tą 
kwestją, bo to kwestja bardzo ważna. 

Nalegano, by nie odkładać — w tem 
powstał p Żaak i prosi o głos. 

Żaak. Najmoeniej podzielam powody dr. 
Millereta, i proszę o odroczenie tej sprawy 
chućby dlatego, że już w sali brak kompletn. 

„Ogólna wesołość. O kwadrans na 10 pa- 
nowie radni się rozchodzą; my zas podamy 
głos p. Millereta, gdy na przyszłem posiedze- 
niu rozprawy nad sprzedażą na nowo zostaną 
pojęte. 


KRONIKA. 


—  Mianowania. Sędziowie powiatowi PP. 
Edward Hilknbrand z Kołomyi i Fortunat 


Macieliński z Brodów otrzymali tytuł i Ca 
za 


rakter radców sądu krajowego. Radcy 


sądu kraj. pp. Paweł Ilnicki z Czerniowiec, 
Józef Wang z Złoczowa Jan Sebald z Prze 
myśla i Jan Michalczewski z Złoczowa, na 
własne życzenie przeniesieni w dawnym cha- 
rakterze do Lwowa. Nakoniec pp. Wojciech 
Kochanowski, sędzia powiatowy w Gurachu- 
morze i dr. Konstanty Tomaszczuk, adjunkt 
prokuratorji skarbowej we Lwowie, mianowa- 
ni radcami sądu krajowego w Czerniowcach 
Kurjerek lwowski. Od kilku tygodni 
pracują nieustannie nad wycięciem  przeczni- 
cy z ulicy Sykstuskiej do ogrodu Jezuiekiego 
i roboty są już na ukończeniu Przecznica ta 
ułatwi bardzo mieszkańcom Chorążczyzny i 
całej południowo-zachodniej części miasta ko- 
munikację z ogrodem Jezuickim i przedmie- 
ściami Gródeckiem i Janowskiem. 

Kiakry i dorożki nasze mają ten nieprzy- 
jemny zwyczaj, źe od czasu do cząsu wyko- 
nują rozmaite ewolucje na placu Marjackim i 
Halickin lub podjeżdżają nagle ze swoich 
stanowisk ku trotuarom, sprawiając wielki 
popłoch między przechodzącymi tamtędy, Ewo- 
łucje takie fiakierskie nie tylko są nieprzy- 
jemne i utrudniające ruch w tych miejscach, 
ale i niebezpieczne, gdyż zdarza się, iż nie- 
podobna czasem wyininąć krzyżujących się na 
wszystkie strony dorożek. Polecamy tę skro- 
mną uwagę straży bezpieczeństwa. 

Onegdaj w katedrze jakiś jegomość, o 
przyzwoitej jak powiadają powierzchowności. 
odpiął wiszący Świecznik srebrny, z całą pe- 
wnością siebie wziął go pod pachę i pomknął 
z tym drogim ciężarem przez kościół ku za- 
krystji, nie zwróciwszy na siebie szczególniej- 
szej uwagi znajdujących się w kościele, któ- 
rzy mieli go za kościelnego. Dopiero w za- 
krystji dziad kościelny spostrzegłszy objuczo- 
nego świecznikiem jegomościa, zniewolił go do 
zawiązania następującego charakterystycznego 
djalogu : 

— (o pan tu niesiesz pod surdutem, py- 
tam się pana ? 

— Niosę ten świecznik srebrny, dziadu- 
niu, który wziąłem z kościoła „na pokaz“ 
złotnikowi, u którego dwa takie zamówiłem 
dla ołtarza Najśw. Marji P. -- Bądźcie zdro- 
wi dziadusiu. 

Lecz dziaduś nie słuchał uprzejmego po- 
zdrowienia. Zamknął pana złodzieja w zakry- 
stji, zkąd go wkrótce uwolniła straż bezpie- 
czeństwa i własności osobistej, by go przepro- 
wadzić do innego zamknięcia. 

Podobnie zuchwałą kradzież popełnił nie- 
odkryty dotąd złodziej w pałacu hr. Gołuchow- 
skiego w nocy z czwartku na piątek  Skradł 
on wprawdzie niewiele, gdyż tylko kilka sążni 
rury cynkowej, ale odbił znaczny kawał muru, 
rura ta bowiem była wmurowaną. 

Przed strzelnicą, gdzie obecnie odbywa 
się popis wojskowy. młodzi żydkowie, dla któ- 
rych fatalnie wypadł proceder figurowania pod 
miarą, spowodowali wczoraj z rana burdę, do 
której wmieszać się musiała policja i pachołcy 
łandwójtowscy. Na placu bitwy nie został ża- 
den poszwankowany. 

Wystawa obrazów przypomina się znowu 
publiczności lwowskiej, wzbogącona świezo na- 
desłanemi dziełami sztuki 

Pan Królikowski Jan wystąpi dzisiaj w 
obrazku dramatycznym z francuskiego p. t. 
Bezrobocie i w 1 aktowej komedji z francu- 
skiego Doktor Robin, w sławnej swojej roli 
Garrika. Oprócz tych dwu sztuczek, dane bę- 
dzie dzisiaj w teatrze 2 i 3 akt zopery Ver- 
diego Ernant, w których spiewać będzie pan 
Leopold Miłaszewski. 

Obowiązek sumienia nakazuje nam przy- 

pomnąć dzisiaj wszystkim, którym na tem 
niezawodnie należy, że dzisiaj dnia. 15, maja, 
wszystkie Zofie, Zosie i Zosieńki obchodzić 
będą swoje imieniny. 
(J. T.) Teatr. W piątek występował 
Jan Królikowski w Zbójcach Szyllera, w roli 
Franciszka Moora. Rola ta nadzwyczaj tru- 
dna, bo przedstawiająca człowieka  wyzutego 
z wszelkich szlachetnych znamion  człowie- 
czeństwa, dopiero w takiej grze, jak naszego 
gościa, nabierała prawdziwych kolorów życia. 
Artysta miał tu do walczenia z autorem. któ- 
ry w oślanastym roku życia stawiąc tę kre- 
ację swoją. tworzył postacie swoje nie z ży- 
cia. ale z rozbudzonej gorączkowo wyobrażni. 
Ztąd postacie jego są widziadłami, a całość 
sztuki wiąże się w dziwnie młodzieńczą inie- 
dojrzałą budowę. Przeciw temu wszystkiemu 
p. Królikowski musiał wojować grą swoją a- 
by z abstrakcyjnej postaci Franciszka zrobić 
postać przystępną powszechnemu rozumieniu 
widzów. 

Z przerażającą prawdą przedstawił on w 
czwartym i piątym akcie sztuki chorobliwy 
stan sumienia Franciszka. Przegrał na swojej 
twarzy szaloną gammę najdzikszych tonów, 
wstrząsając wyobraźnię , widzów za ka- 
żdym silniejszym tonem. Smiech konwulsyjny, 
który go przed opowiadaniem snu napada, 
miał w sobie niewypowiedzianą grozę, a o- 
krzyk na widok ojca, wydobytego z wieży. za- 
chwycił coś jakby z piekielnej melodji Wywo- 
ływano p. Królikowskiego nie wiem po wiele 
razy i obsypano go tysiącznemi oklaskami, 
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ge, że oklaski i wywoływania. przed końcem 
aktu, w chwilach tragicznych. w najniego- 
dziwszy sposób zrywają złudzenie sceniczne 
Niecierpliwsi do oklasków, których moment 
tragiczny nie zdoła zaabsorbować całkiem i 
kazać zapomnieć o dłoniach, miech mają 
wzgląd przynajmniej na innych, dla których 
kaskada oklasków w takiej chwili jest jakby 
kaskadą zimnej wody. 

P. Leszczyński miał także bardzo trudną 
rolę do odegrania, bo rolę Karola. PP. Szy- 
mański jako Szwaicer, i Wolański jako Szpi- 
gelberg oddali role swoje z powodzeniem, słu- 
szna jest jednak dodać, że role te są najłat- 
wiejszemi w sztuce. bo najwięcej prawdy w 
sobie mające. Gra p. Linkowskiego w roli 
starego Mora, była bardzo staranną. Pannie 
Rudkiewicz (Amalji) należy się zarzut niena- 
turalności, pewnej przesady w głosie, niemile 
rażącej u samego wstępu. Charakteryzacja 
Amalji była bardzo dobra. 

Z Przemyśla. Na przedmieściu Jaro- 
sławskiem, na pięknej obszernej kilkamorgo- 
wej równinie, okolonej ogrodami, przed tygo- 
dniem wytyczonem zostało miejsce pod szopy i 
odpowiednie zabudowania dla wystawy rołniczo- 
przemysłowej, i od tego dnia kilkudziesięciu 
cieśli pracuje usilnie. Jak różczką czarodziej- 
ską tknięte, stają w dużych rozmiarach ozdo- 
bne szopy i stajnie, na umieszczenie licznie z 
kraju i zagranicy zapowiedzianych inwentarzy; 
maszyn, narzędzi gospodarskich. i wyrobów 
przemysłu. Wysokie ministerjum rolnictwa o- 
fiarowało na wystawę przemyską 1500 złr. i 
czterdzieści medali Dziś już śmiało powiedzieć 
można: „Wystawa będzie świetną*, przyczyni 
się do tego znacznie, zapowiedziany w Prze- 
myśłu podezas wystawy zjazd rolników, którzy 
tu odbywać będą posiedzenia, i zniżenie dla 
członków Towarzystwa rolniczego i wystawców 
ceny jazdy na połowę, które dyrekcje kolei 
Karola Ludwika, Czerniowieckiej i północnej, 
udzieliły. Komitet wystawowy z całą spręży- 
stością krząta się. by odpowiedzieć zadaniu. 
Postarano się wcześnie, aby przybywający go- 
ście znależli za umiarkowaną cenę wygodne 
pomieszczenie i odpowiednie pożywienie. W tym 
celu prócz hoteli, zamówiono już wiele po- 
mieszkań w domach prywatnych, równie po- 
starano się o wyborną muzykę, która się przy- 
czyni do uprzyjemnienia tych dni kilku, a także 
o teatr amatorski, koncert wokalno-muzykalny 
itd. Wystawa otwartą będzie 28. maja przez 
dni pięć. Zastanawia nas tylko, że dotąd nie 
zostało odłożone zgromadzenie członków To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie, na 28. maja b. r. zwołane; czy brak ży- 
czliwości dla wystawy, czy życzenie by nie 
zbyt wiele członków przybyło na ogólne zgro- 
madzenie Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń, 
przyczyną tego ? 

Z Tarnowa. Tymczasowy wydział 
stowarzyszenia „Mrówki,“ uzyskawszy zatwier- 
dzenie statutów w dniu 14 kwietnia br., po- 
danych w dniu 7. stycznia br., zapraszą ni- 
niejszem szanownych mieszkańcżw Tarnowa 
na zgromadzenie, by oznajmić cele i zadanie 
tegoż stowarzyszenia. 

Zgromadzenie odbędzie się w sali ratu- 
szowej w dniu 15. maja br. o godz. 8. po 
południu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 18, maja, (Ceny zboża.) 
Korzec pszenicy 170 fnt, 8.15—9.—, żyta 160 fnt 
4.15—5, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—. jęczmień 140 fnt. 4.75—5.-, owies 100 ft. 
3 60—3.10, kukurudza 170 fnt, 4.40—4.70, hreczka 
140 fnt. 4 40—4.60, koniczyna 180 fnt. 32—40 złr., 
rzepak 150 funtów —.—, złr., lnianka 150 fnt. 
—.—. złr., groch 180 funt. 4.50- 5.—, cetnar łoju 
32-3250 złr., potażu 16.5:—17, chmielu 40 —45 
zir, wiadro spirytusu 14.30-—14.50. (Z Izby han- 
diowej.) 

Wiedeń dnia 14. maja. (Skóry ) Mdłe uspo- 
sobienie w tych artykułach handlu silniejszą jeszcze 
zyskało podnietę w nader licho usposobionych tar- 
gach zagranicznych, tak, że o wszystkie artykuły 
tego rodzaju popyt maleje, a tendencja się słania. 
Przyczynę tego usposobienia należałoby szukać w 
utrudnionym interesie ściągnięcia zaległych należy- 
tości. (Incasso.) W ciągu tygodnia płacono: Kro- 
wie brunatne 90—95 złr. cetnar, czarne po 145—155 
zł., cielęce skórki wcale nie pociągają, tureckie 
kozłowe 170—183 złr za cetnar; polską skóra kro- 
wia ti- 68 złr, za cetnar. Inne rodzaje bez popytu 
iw cenach spadają (Kłaki.) Obrót ograniczał się 
na małe partje, które tutejsze fabryki zakupiły; 
ceny nieco słabsze, prima płacono 16 do !6.50 za 
cetnar, secunda po 14 do 14.50. 

Oswięcim dnia 11. maja. Na dzisiejszy targ 
dostawiono bydła rzeźnego i opasowego 183 sztuk. 
Płacono za sztukę 5%) fnt. 162! złr., 525 fnt. 147'|, 
ubr, 450 fnt. 122 złr., co podług wiedeńskiego ra- 
chunku za 100 fni wagi 31%, złr. wypadnie, Nie- 
sprzedanych pozostało 70 sztuk 

W. Woliński, weterynarz, S. Kris, ajent. 

(F.) Czerniowce dnia 12. maja. (Sprawozda- 
nie tygodniowe.) Ustalona tendencja, trwająca na 
wszystkich zagranicznych targach, w ostatnich 
dniach pociągnęła za sobą i Anglię, inadała ustalo- 
ne usposobienie tutejszemu targowi, mianowicie o- 
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brót towaru wywozowego przybrał znakomitsze roz - 
miary Dziś płacą: pszenicę 170 f- K zły. 30—4:) 
cent., żyto :60 f. 4.25, jęczmień 14 fnt 4 złr., ko- 
rzec owsa 26 , kukurudzy 170 f. 370. 
mały obrót. 

Przychylne usposobienie w artykułach zbożo- 
wych, wywołało także ożywieńszy popyt o spirytus 
tak o artykuł w sprzedaży od reki jakfiiwna ternie 
natkę zamawiany. Płacono jedną wadrę po 3.70 
zaraz lub z dostawą w najbliższych terminach 


Koniczyny 


Ostatnie wiadomości, 


Weczorajszym wieczornym pociągiem od- 
jechał p. Possinger do Wiednia, wezwany 
przez ministra spraw wewnętrznych. Zastęp- 
cą jego tymczasowym będzie radca namie- 
stnietwa, p. Mrawińczye. 

Wezoraj przybył car moskiewski 
Berlina 

W Paryżu aresztowano od poniedziałku 
do piątkn 553 osób. 

We Włoszech kilka nowych i to dosyć 
licznych pojawiło się oddziałów powstańczych. 
Pod Catanzaro nie rozbito oddziału eksmajo- 
ra Foglia — lecz poszedł on z tysiącem po- 
wstańców w góry apulskie. Inny oddział re- 
publikański pojawił się w Grosseto. W Ge- 
nui obawia się rząd powstania. 
| Z i mewy 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 

YPieden dnia 14. maja. Hrabia 
Potocki odjechał dziś w południe do 
Pragi. 

Dzisiaj w południe odbyło się so- 
lenne otwarcie i poświęcenie robót o- 
koło regulacji Dunaju w obecności ce- 
sarza 1 jego dworu i ministrów. 

Wieczorne dzienniki zaprzaczają 
jakoby Grimm miał być mianowany 
ud lutus nowego namiestnika Czech. 

$%ieden dnia 14. maja. Dzisiaj 
Vaterland ogłosił prywatny list dr. 
Smolki z dnia 12. maja, krytykujący 
bardzo ostro mowę paryzką księcia 
Czartoryskiego. . Wieczorna Tagespresse 
pisze. iż treść tego listu i misja dr. 
Smolki w rokowanniach z Czechami są 
z sobą w sprzeczności. 


Wiedeń dnia 14. maja. Stara 
Presse pisze. iż prngram rządu jest głó- 
wnie, skłonić Czechów do obesłania 
Rady państwa. Dlatego nastąpić ma 
rozwiązanie sejmu. Nowy sejm czeski 
przedsięwziąłby najpierwej retormę sej- 
mowej ordynacji wyborczej, a potem 
wybór delegacji do Rady państwa. Oto 
statnie starać sią ma książę Dittrich- 
tein-Mensdorfi, popieraniem ludzi u- 
miarkowanych przy wybotach do sejmu. 
Gdyby sejm odmówił wyboru do Rady 
państwa, nastąpi jcgo ponowne rozwią 
zanie i wybory bezpośrednie. 

Ministerstwo obrony krajowej ma 
być zwinięte. Sprawy obrony krajowej 
przejdą do osobnej sekcji przy prezy- 
djum ministerstwa: 

Fremdenblatt donosi, że rokowania 
z Polakami rozpoczną się dnia 20. maja. 


Berno dnia 14. maja. Wczoraj 
przejeżdżał tędy dr. Smolka. Witłany 
był przez deputację dekłarantów. 

Praga dnia 15. maja. Dzisiaj 
odbędzie się narada wszystkich czeskich 
posłów sejmowych. Wczoraj czescy przy- 
wódzcy konferowali z Petrinem w obe- 
cności dr. Smolki. 


Neapol d. 14. maja. Wczoraj 
były zaburzenia na uniwessytecie tu- 
tejszym. które dzisiaj odnowiono, Rzu- 
cono trzy bomby, które pękły. Uni- 
wersytet zamknięto. Piętnastu uczniów 
uwięziono. 

ORCO TEE dO" 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 14. maja 1870, 
godzina 2 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 118.25, 
Akcje kredytowe węg. 87. -. Anglo-austrjac 326.5 ', 
Kolej Nadcis. 226.—. Akcje Karola Luawika 236.50. 
Kolej siedmiogrodzka 170.—. Kolej połudn. 191.60. 
Kolej Alf. 173.-. Kolej państwowa 393.—. Kolej 
lwowsko-czerniowiecka 2u6,25, Kolej węg -północno* 
wschodnia 164,10. Kolej północna 224.5 ; Kolej Ru- 
dolfa 166.50. Kolej węg -wschodnia 96. —. Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 14.30. Losy 1864r. 118.25. 
Usposobienie stała. 

godz. 6 minut — popołudniu. | 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
61.15 Akcje kredyt. 255.60. Akcje banku anglo- 
austr. 329.—. Bank obrotowy 116.—. Akcje Karola 
Ludwika 236.75. Kolej południowa 193.20. Franko- 
austr. 119.50. Akcje banku ludowego 203.50. Akcje 
banku bud. 72.50. Akcje banku centralnego 18.—. 
Kolej Elżbiety 198.50. Akcje banku związkowego 
239.50.  Napoleondor 9.89. Losy węgierskie —, 


Usposobienie bardzo stałe. 
Renta paryzka 3% 15.—. Lombardy 39..—. 


Rerlin. Banknoty moskiewskie 14%. Akcje kre- 
dytowe 1501. bonita 104%. Galicyjska 163, Kolej 
p-ństw. 21674. Rumuńska 10:4. Na Wieden 82'/,. 


jenje chwiejne. _ r 
a Pszenica w miejscu 83, żyto 60, 


owies 34. 
| R ZĘ R 
Przyjechali do Lwowa d. 14. maja 1873, 

Hotel Georga: Książę Hieronim Lubomirski z 
Krakowa, Hermann Munter z Waniowa, Kalikst 
Ochocki z Białobożnicy, Henryk Szeliski z Kozowy. 

Hotel Anglelski: Aleksander Kozłowski z 
Uhrymowiec, Kazimierz Pawłowski z Hulcza. 

Hotel Europejski: Bolesław Stojowski z 
Moskwy. 

Motel Langa: Jan Hloch z Berna, Ferdynand 
Lütke z Bakeu, Henryk Pótschke z Wiednia. Adolf 
Consbruch z Berlina, Leopold Pollak z Ołomuńca. 

Pod num. 458%: Ignacy Skrzeszowski z 
Uberec. 


do 


Glówna wigrama 


250000 złr., 


najniższa wygrana 165 zin. 


Dnia 1. czerwca 1870. 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta- 

nawionej i poręczonej c. k. austr. pożyczki 

premiowej z zoku 1864 w sumie 120 mil. 
983.000 złr. 

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej poży- 
czki znajduja sie wysokie wygrane, a to: 20 
po 250.000 złr., 10 po 220.000, 60 po 
200.000, SI po 260.000, 20 po 50.000, 
20 po 25.000 1 na 20.000. 29 po 15.000, 
21 po 10.000. 352 po 5.000, 432 po 
2.000, T83 po 1.000, 1.850 po 500 itd. 
1.13 165 zlr. w.a. jako najniższa wygrana. 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie przed- 
stawia takiej szansy wygrania, jak niniejsza, 
i każdemu przedstawia sie możność przy nie- 
wielkiej wkładce wygraną 250.000 zir. 
pozyskać. 

Jeden los z numerem z serją i numerem 
Wygryw»jącym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr,, 
í losów 10 złr., 15 losów 20 złr. w. 2. w 
banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przesłaniem należy- 
tości uskuteczniają sie szybko, sumiennie i 
franko; do każdego zamówienia dołącza się 
urzędowy plan loterji, każde żądane obja- 
śnienic chętnie się udziela, a po dokonanem 
ciągnieniu wykaz wygranych każdemu ucze- 
stnikowi przesyła się bezpłatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie. Uprasza 
się przeto o rychłe zgłoszenie się wprost do 
domu h'ndlowego 2002 i—5 


J. Breycha 


in Frankfurt am Melin, Grosse 
Friedbergstrasse 41. 


E R s m Tiżej podpisany ma zaszczyt donieść Sza- ON d-i 
Ogłoszenie nown j P. T. publiczności w miejscu jnko Dobi a ziemskie | 


4 e . 

Sprzedaż koni 

Z powodu zmian w nagrodach Ce- 
sarskich będą po wyścigach we Lwowie 
sprzedane konie w Traingu: Niczego, 
klacz kasztanowata, urodzona w roku 
1865 po Carolusie od Łyski — 

Niczego wygrała: W roku 1868 
Handicaps 350 złr, — w roku 1869 300 
i 144 złr. 375, cnt. nadgrodę Jockey 
Clubu 725 złr. W. A. 

Klacz gniada, urodzona w roku 
1864 po Ibrahimie od Łyski. 

Klaez kara, urodzona w roku 1868 
po Ibrahimie od Grubej. 


Klacze stadne: 


Pani Piperkowska. klacz kaszta- 
nowatą, urodzona w roku 1862 po The 
Reiver od Łyski, stanowioną z OQakbal- 
lem. Pani Piperkoska wygrała : w ro- 
ku 1866 300 duk. i 131 złr 25 ent w 
roku 1867 300 duk. i 210 złr. jako druga 
486 złr. 25 ent. 

Patriotka, klacz gniada, urodzona w 
roku 1861 po The Reiver od Emocyi. 
stanowiona z Oakballem. 

Śruba, klacz skaroginada, urodzona 
w roku 1853 po Kanaletim po Skaro- 
gniadejj matka Muchy. stanowiona z 
Charmerein, 1982 1—3 

Bliższe szczegóły udzieli właściciel 
w Chorzelowie ostatnia poczta Miełee. 


W de: A 5 
"u LJ r 
Pigułki dla psów, 
na podstawie dłagoletnich doświadczeń naj- 
słynniejszych weterynarzy Anglii, wyrsbia- 
ne przez 
Franciszka Jana Kwizdę 
w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, epileps.ę, 
renmatyzm i zwykłe chor by psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudełka 80 cnt. w. a. 
Niesfałszowanych można dostać : 
we Lwowie u :ptekarza A. BERLINERA, 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarno- 
wte u J. Wielo.órskiego, w Stanisławowie 
w aptece Stechera de Ścb'nitz, 1551 1—7 


4 


gwarantowane 
Losowanie pieniężne 
składa się z 


4.396.40G0 mark. 


z 28900 wygranemi. rj 
Największa wygrana na wypadek szczęścia $j 
wynosi 250.000 mark. i 

Dalsze wygrane są następujace. /50 000, 
100.000. 50.000, 40.000, 30.000, 25.000, : 
2 po 20.000, Š po 15.000, 4 po 12.000, 
11.000, 5 po 10.000, 5 po $000, 1 po 
6000, 21 po 5000, «6 po 23000, 126 po 
2000, 2u6 po 1000, 256 po 500 itd. itd. 

Ciągnienie 2. klasy nastąpi | 
dnia t9. i 19. meja r. Db., 
do którego wkładka na cały los wynosi % 
zir., 1⁄4 losu 8 złr 60 ent., Y, losu f złr. 
15 cut, 1, losu & złr. 

Te oryginalne losy rozsyłam wszędzie za 
nadesłaniem należytości (w banknotach, ku- 
pononach, markach), dołączam do każdego 
zamówienia bezpłatnie plan ciągnień, a po- 
tem odsyłam listy ctągnienia. 1930 5—6 

Za rzetelną wypłatę wygranych r2-4 
czy ponsłwo, Wielkie wygrane, które prze- 
zemnie w osłatatnim czasie wypłacono, tudzież 
moje usiłowania, rzetelnie usłużyć moim in- 
teresowanym, dają rękojmię dobrego skutku ; 
Uprasza się Wnet udad: 


Gustaw Schwarzschild. 
Bank- und Wechselgeschaft, in Hamburg. $ 


Środek od razu uśmierzający migrenę. 
ból głowy gwałtowny i newralgie, bie. 
gunnke i rzniecie w zołądku, zw:.ny 


EPES u^tychymiası najsilniejszego bolu 
Yi migreny i do zatrzymania rźnięcia žo- ; 


hadka | biegumu, Sp 
Din uniknisnla O o : - 

r MESE ać należ 
każdy prosgck: był opatezony Sierp aby 
Dostać można we L Paa ZE 

łe i wowie w aptekach 
Mikolacha, Zygmunta Ruckera i l ty 
Brodach w aptece p. Kullak i u p. Franzosa: 
w Rzeszowie w aptece p. Szaittera; w. Krako- 
wie w aptekach pp. Irauczyńskiego i Redyka; 
w Wiedniu w składach materjasłów aptecznych 
pu. Raabe i Röder. 


Wydawca: Teofil Szumski. 


| miznedsb rum. wekslowe i listów kredytowych (przekazy) wystawione na wszy- przeniósł z dniem 1. maja r. b. swój 


Najnowsze przez wysoki rzad przyzwolone if | 


tzedaje się pudełtach za- | 


| | € 4 też i na prowincji, iż wydoskonaliłem b*r- w Galicyi 1965 2—3 
| drinu 16 Lutego 1870 wedle starego kalendarza d:o praktycznie ntrzymanie złotych rybek, w obwodach: Sądeckim blisko Gorlic i nad Du- 
| wystawiony, w sześć miesięcy od daty na prze-| | gz wodotryskami. Łaskawy nabywcą i ama-|najcem przy Słotwinie, Brzeżańskiw, Sambor- 
| kaz podpis:nej Rozalii Grossman płatny; przez |tor złotych rybek dostać może także urządze- |skim, Czortkowskim, Sanockim, Kolomyjskim, 
pana Natana Schorr dv zapłaty przyjęty; do- nie po cenach od 30 do 66 złr., pojedyncza)Stryjskim, Złoczowskim, Żołkiewskim i Stani- 
tychczns nieżyrowany, a zatem moją włąsność|rybka 1 złr. Urządzenia wyżwspomniane s4 w sławowskim, sẹ pod korzystnemi warunkami po 
stanowiący. t» każdej porze do widzenia w mojej Cukierni|różnych cenach do sprzedania. Także i w kró- 

Kto by ten weksel znalazł lub jakimbądź|przy ul. Jezuickiej Nr. 149, a osobliwie wi-|lestwie Polskim są dwa majątki do sprzedania 
innym sposobem w jego posiadanie przyszedł; |dziane będą przy oświetleniu gazowem na dniu Bliższa wiadomość w kancelarii Adwo- 
zechce takowy do rąk moich zwrócić, a Otrzy-|15. Maja b. r. od 9 do 11 godz. wieczór. kata Dr. Dzidowskiego we Lwowie l. 1163), 


| 
Zginął mi wiksel w Berdycz'wie ua 


-a Baurowicz 


krawiec męzki we Lwowie 


przeniósł swoją 


pracownie sukien meęzkich 


j Właśnie wyszedł 3ci pomnożony już nakładd|do własnego domu pod l. 13'/ + przy ulicy Szerokiej, gdzie jest obec- 


Die dodaje boa nie umieszczony urząd telegraficzny. 
| deren Ursachen und Heilung t Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się nadal łaskawej 
przez Dr Bisenz i TOO f er 
Ý członka fakultetu medycznego w Wiedniu, parme): : : = 1843 z 2—6 
Ę Cena 2 złr., z przes. poczt. 2 złr. 30 kr.$ - - - kie: uć = 
3 Nabyé można i 
iw składzie ordynacyjnym dla słąbości 
gekretnych (szczególnie osłabienia ) 


ma na żądauie cdpowiedne wynagrodzenie, Polecam sie łaskawym wzelędom Szano- maż ; z 
Brody 10. Maja 1870. 2008 1-—3|wnej Publiczności. 7 EE 20.000 egzemplarzy vozuu- 
piono już w kraju. 


Stanislaw Wężowicz 
właściciel cukierni, ul. Jezuicka Nr. 149/8 
we Lwowie. 


Rozalia Gressmann. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
i strojów paryzkich 


a mianowicie: 1991 2—6 
kapelusze, czepeczki wizytowe, negliży- 
ki, ubrania, kwiaty, pióra tt. d., w 


odu szczawiowa wr  Kniesshiibel 
sid öaig blip: Quriie* nicdaiekao BHarlsh adu, 


najnowszym guście poleca po najłań- Fe . Med. Dr. BISENZ. Wiedeń Stadt, Cur- 4$ Austrjacka woda selcerska.) 
szych cenach szanownej Publicznościj| SŁZCZUTFOW I myszy rentgasse Nr. 12. IL. piątro. - 3/8 Nade zw O EREU SZCZAW: 
M Topolnicka za pomocą c. k. uprzywilejowanej truci“ Codzienna ordynacja od godziny 11—41% Specyficzna ciężkość jest 10.025 na stopni R. Ogółem stałych części składowych 
pii ; T 2 na Myszy i Szczury w ksztaf- Udziela rady listownie i przesyła le- |8 122.314 pomiędzy temi funt: węglanu sodowego 68.507. węglanu wapna 18.301 węgla- 
EK. 0 A EA v I, ppr karstwa. Za zaliczką pocztową się nieg|gg nu Magnezji 13,580 wolnego kwasu węglanego 45, 15 kub. cali. 
Zamówienia z prowincji mogą być so aiw «e Cena 8 sztuk ijj wysyła. „312 18— 0 Tp ._ Użyeiu Gishiibelskiej wody A D jest albo samoistne, lnb służy do pomo- 
w jak najkrótszym asie wykonane, || 29 cent. 7 a m "ry | cy innych kuracji w wielu wypadkach. i 
J J zyim ez y Wove rnaterynecon do usi || Skutek tej wody jest niszczący kwasy w pierwszym razie, i we krwi, używa 


Takowej niefałszowanej dostać M0-|gprzedaje zamiast po 1 złr. 45 st. tylk: po 
żna we Lwowie u pp. Konst. Isktersktego.| 1055 40 ct w. a. — i 2—7 


] : ra, P. Mikolasch ` 
rozpoczęta wykłady z dmiem 1. maja. ce) gliną ZĘ kg * roda) A L G 0 H Q N - 


O wczesne zgłoszenia się uprasza Dyrekca|V Stanisławowie u ary ed jęz Wea? e a o raae a dl ae 
upoważnionej szkoły telegraficznej Sykstuskajw Krakowie u pana M. Jaworskiego iiiu zębów. flakonik po 56 ct, apteka we 


się do następujących słabości: przeciw zakwaszeniu żołądka, katarowi. organów od- 

dechowych, gosćcowi i cierpieniom w nerkach i przeciw Diabetes mellitus. 
Jako napój orzeżwiający z winem lub bez wina jest 

bardzo przyjemną | usubioną . — Rozsyła się w faszkach lub bańkach. 
Broszury, opisy sposobu użycia, cenniki bezpłatnie. 


Konces. szkoła telegraficzna 


ne. 685, 1719 4—6|w Tarnowie u pp. Józefa Jahna i H.| Lwowie pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA Maki Farzad zdrojowy w Gieasshiibel. 
Koyi. 1530 9—9 |RUCKERA, Mattoni & Knoll, Karlsbad w Czechach. 


j5 


KG Sklady własne w Wiedniu. Tuchlauben ł4, i Maksymilianstrasse Nr. 15. 


HDR a RZEP ZOB p . za PDY Zw e 8 Z TET E DES 


Do Głównego Składu 


TOWARÓW: KOMISOWYCH 


przy placu Marjackim 342 m. 


5 WIEWA 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć| 
nrzez Nżycie POMADY p. Royer, mającej wła=| 
“ogg roztwarzauia i rozp; dzania. Cena bardzo | 
SNoŚ à i 
mn przystępna. 1986 2—12 
a Skład główny w Paryżu przy ulicy $. 
Marcina Nr, 225 — w Krakowie w aptece pana 
I. Tragczyńskiego we Lwowie w aptece p. P. 
Mikoląsza — w Brodach u p. M.Kullaka. 


Proszę podać szczęściu rękę! 
Jako najkorzystniejsze i najrzetelniejsze 
przedsiębiorstwo poleca podpisany prrez 
książęcy rząd krajowy Brunszwiku doz- 
wolone i zagwarantowane nuwe wielkie. i 


. . . s 
Losowanie pieniężne | 
w kwocie | 
Jednego miliona 861.600 talar. 
a którego ciągnienie rozpocznie się już 
dnia 9. czerwta r. b. 
Losowania wygranych są urzędownie 
wyzraczone. 
Tylko wygrane będą wyciągniete. | 
Głó * ne wygrane sa: talarów 100.000, 
60.000, 40.000, 20.000. 15.000, 12.000, § 
2 po 10.000, 2 po 6.000, 3 po 6.000, 
3 po 5.000, 12 po 4.000, 2 po 3.000, Ñ 
34 po 2.000. 168 po 1.000 261 po 400 
H rid ogółem 29.000 wygranych. 
Po nadesłaniu gotówki wysyłam naĝi 


e przesylki 
naturalnych WÓD mineralnych 
| soli, pastylek i mydeł mineralnych, soli morskiej i wątroby 
siarczanej do kąpiel, 


nadeszły już 1867 4—? 


do głównego SKEADU 
wód mineralnych i wyrobów żródlanych, 
KAROLA SŚCHUBUTHA we Lwowie. 


= Przesylii afrzymujć przez cale Into = 


nadszedł świeży zapas płócien, bielizny stołowej, dywanów ang el- 

skich odpasowanych i łokciowych, pończoch i szkarpetek, perkali ko- 

lerowych, nicianych materyj na spodnie, koszul kolorowych i białych, 
plaidów i chustek. 


Wielki wybór kocyków, płóciennych i batystowych przodów, deszczo- 
chronów, krawatek, kołnierzyków i manszet. 


Wszelkie towary pe jak najumiarkowańszych 
i stałych oenach. 2009 1—3 


EF WIE 


EOE 84,8 w, | EW Tys EW ESY, CZE a x 


Fabryczny skład Parasolek 
najnowszego fasonu od 


GBGBD et. cio MAD ZA. 


w największym wyborze i po znacznie niż- 


przyszłe ciągnienie: | 
Całe losy oryginalne po 7 złr. 


Pół losu oryg. „3 „60 b miezi 
sę udowaniczy i To 915406, LE 
RE ad, „EEG: jw domu przy ulicy Piekarskiej pod |. 458 przyjmuje od godziny 8. do 10. rano lub od 2: szych cenach MZ gdzie indziej, polece 


z zapewnieniem najspieszniejszej nsługi. 
Plan losowania dołącza się do każdego | 
zamowienia bezpłatnie, a udział biorącym M; 
po odbytem ciągnieniu przesyłam wykaz 
ciągnienia jak i wygrane. 
Uprasza się wprost i z zaufaniem ndać 


do 4 popołudniu  Trudni się wyrabianiom planów i kosztorysów, podaje rady i objaśnienia co 
do budowy, kieruje sam budwlami wszelkiego rodzaju, po cenach najumiarkowańszych, dla mniej 
zamożnych zaś za honorarium, jakie sami padadzą. 1937 2—3 

Na żądanie właścicieli objąć może budowle i restauracje według umowy ryczałtem po ce 

nach przystępnych, niemniej na spłaty w rocznych ratach. Również oznajmia, iż ma z wolnej ręki 


pod adresem: do sprzedania kilka realności i gruntów pod budowle, które spłacone mogą być w rocznych ratach. 
Julius Herz. 


1998 3—13 _ Rankgeschaft in Hamburg, 6 iedeńskie 


MARIENBAD | Towarzystwo Izby Wymiany 


d As f R , . . 4 . 
ECS A z kapitałem akcyjnym 3 mil. zir. 


Bozsyłka wód mineralnych i prodnktówi 


Szanownej Publiczności magazyn | pos? 
A. Nteifa synów we Lwowie, 

Zmiana lokalności, 
T MAX. LANDESBERGER 


fóreuzbrunmn 1 KBerdl-| złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy ajent austejachicgo Banku dyskontowega, 


kupuje i sprzedaje efťekta państwowe i przemysłowe, losy, monety 


Waldquelle przeciw hatarom organów! gstkie znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki, tak na rachunek tu- y g | . 
oddechowych), Rudolfsquelle (przeciw  tejszych giełd. jakoteż na zagraniczne najrzetelniej. ~- T ANTOR WIEMY l KOMISYNIY 
I L IU 


słabościom organów moczowych), soli 


zdrojowej, postylek z takowej sporzą- Wiener Wechselstuben - Gesellschaft, 


dzonych, i namułu mineralnego, który 
pod wzglśdem składników żelazistych 1379 18—24 $tieden grabea $r. S. 
jest nieprzewyższony. Rozsyłka w bu- AE EA 


z domu pp. Steifów 1950 4—6 
do domu pod 1. 319 m. przy ulicy Karola Ludwika, 


obok kawiarni wiedeńskiej, naprzeciw Wałów Hetmańskich. 


A EAA o Y 


5 


EL poz [ŁAD ZODPCZYJĘA GET 
d 


PONCZOCHY, SZKARPETKI. 
= prawiiziwą pottendorfskq = 


== bawełnę i nici królewskie = 


Opisy zdrojowisk. tudzież instruk- 
| cję używania udziela bezpłatnie. 
1513 1—6 — Inspekcja zdrojowisk. 

= Po PPE ZE trz 2 wyw Dn rh pędy 


Sława światowa. 


77M Z Fi z RA 
3 W 
Ba ino b: JSTWA 


popełniane bywały jnż przez wielu z powodu 
okropnego boln zebów. Od ezasu odkrycia no- 
wej orjentałnej bawełny od zębów o tak stra= 
szliwych zamiarach samohojczych już 
i myslec nie można, gdyż nowo wynaleziona 
orjentalna bawełna do zebów nietylko uśmierza 
natychmiast najokropniejsze bole zebów, iecz 
także w tej chwili uśmierca bolacy korzeń zęba 
usuwajac tę dolegliwość na zawsze. A 

Cierpiacy na zęay, moga w lokalnościach 
pierwszego wiedenskiega składu cen- 
tralnego © cudownym skutku tego w swoim 
rozaju jedynego środka sami się przekonać i 
o rezultacie tegoż, doznaja przyjemnej niespo- 
dzianki. 


kach ady jest lep sę l OGG = aa ZEE WNETY VES WE 4 Bi 4 40 TA R z Dra ej i INES 
3 SZ se P åd, : i 3 "M M 
were... kapiele Konigsdorii- Jastrzem 


« Górnym Sziazku w Prasiech: s si 
Rozsyłka koncentrowanej oly i wód już się rozpoczęła. |8 


Zamówienia, które się natychmiast załatwiają, przyjmuje Zarząd Zdrojowy 
„IE Uwłówn em mieniem rolnika 
"| jest bydło, na niem polega dobrobyt jego, a baczące oko rolnika zawsze będzie na to 
* || skierowane, ażeby takowe przy zdrowiu utrzymać. Do tego służą od wielu lat doświad- 
$ czone lekarstw:, które pomag ją w wypadkach słaboćci do prędkiego wyzdrowienia, tak 
zwane wyroby weterynarskie F. J. Kwizdy w Korneuburgn, których skutki ntwierdzają 
wieloliczue pisma, a z tych przy toczymy sprawozdanie Dr. Stojanovic z Bukaresztu umie- gg | 
szczone w urzędowej Wiener Zeitung o wartości praktycznej proszku Korneubuskiego $ 
dla X M jaką się szczyci proszek Korneuburski dla bydła w Bukareszcie i księstwaah | 
naddunajskich, jest |j:owszechną, jednakowoż dla wygórowanego cła, nie może się rozpo- ý 
F wszechnić. Nasi weterynarze, pomimo ze są nieposiępowymi, nznają jednak po zrobionych Ę 
doświdczeniach, że proszek korneuburski dla bydła zajmuje pierwsze miejsce jako sro- B 
Sztuka wraz z dokładnym opisem 40 cut.; dek prezecwatywny 1 leczniczy, a zapisywanie recept na słabości u zwierząt nie odnowi B 
dla prowincji za pobraniem luh przekazem po- żadnego skutku. Proszek korneuburski Jest przeto skarbem w umiejętności weterynarskiej, ; 
GOO m "Q> Pai z OGÓŁU da gdyż leczy się nim różnorodne słabości. Panu F. J. Kwizdzie n»leży się za wynalezienie B 
i N tego środka wielka zasługa s 


zębów do konserwowania i upiększeniazębów, 7 , z 
Kwizdy wyroby weterynarskie są prawdziwe do nabyvia. 


do pomczoszkowej roboty 1594 4—6 
polecają po cenach fabrycznych 


HOINKES i GRUCHOL 


we Lwowie w rymłac 9:8. 


l CENY 
| tuz damskich pończoch zwykłej dług. 3lub4 drut. po złr, D0 T 8, 0, TOMEN. 
t tuzin dumskich pończoch długich 2 lub 4 drutowe po złr, 10, 11, 12, do 15. 
I tuzin dziecinnych pończoch białych lub kolorowych po złr. 3, 4, 5, 6 do 8. 
1 tuzin szkarpetek nicianych po złr. 6, 7, 8, 9, 10 do 12. 
ł tuzin szkarpetek bawełnianych białych lub kolorowych po złr. 5, t, 7, 8, 
1 tuziu szkarpetok jedwabnych po złr. 18, 20, 22. 


EPP IF. (PRD A JA 7 


we wszelkich gatunkach i cenach, 


TETEE 


uchylnjacy wszeikie bole zebów i niemiła nst ALS i ' M m POWER s r : 
ea e n E ji a C- We I de: Koustanty Iskierskhi, apteka Piotra Mikolacha ateka A. Berlinera, J|BNSNZZZKZSZAA gi DUNAJ yć POWA sra WSL ei 
Wyłacznie do nabycia e Lwowie: n amarant WE- z T r i y f 2 i Ai 

mr : teka Zyg. Ruck dawniej Tomanka), St. Jekiel, J. Pipes; w Krakowie M. Js- p "Ze x h > 1 i r ` 
M. Müllers Erste Wiener oralti Pki A kamienicy Kirehmajera i p. Józef Jahn, tud:ież we wszystkich § BA ureze epilepźy CZE (wW $ el ka chorob e) 

Central-Depot. niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzien- H|g$: kuruje Pie a specjalnie dla chorób epileptycznych W» e, ©. HIL- ke: 
Wien, Stadt, Babenbergerstrasse nr. I. niki polskie podają w ogłoszenisch. ; : $ LISCH w Berlinie, Louisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczono 1623 49—200. KEH 

i i ; i Dla zawarowania się przeciw fałszowaniom, uprasza się B | EIZPOEWZZESE > ; |. am = 


Drugi urządzony skled u p. Przestroga. ua to baczyć, iż płyn restytucyjny Franciszka Jana Kwi mię ez = ` = F F i — 
j ZUuWAY już zuszczytnie w medycynie 


Józefa Trnuczyńskiezo, ap- zdy jest tylko ten prawdziwy, który c- k. wyłącznym przywilejem odznaczono, i nie 
"5 > © . © 
płynny cukier żelazisty 


az EE oui potrzeba gə przemieniać z innemi podobnemi tubrykatawi, dalej zwraca się na to uwagę. 
z zakładu farmaceatyezno przemysłowego aptekarza 


= RL UA AJ AR iż na każdej etykiecie proszku koneub urskiego, moje niżej zamieszczone nazwizko na- B 
- = ~ a == P kaz 
eÐ «bs. EF Uk now GU 


bezpłatnie i franko. 1652 6—!0 1529 1—1 
pod Białym Aniołem w Pradze 1071/2*) 


Używa się z najlepszym skutkiem przy miedoksewnośei, osłabie. 
miu elała, bladaczce, słabościaeh kobiecych, cierpieniąch 
nerwowych, skrofułach, słabości amyleiwkiej, pOLLYNAJN= 
cych tuberkułach, gośćecu | reumatyzmie, asłabieniąci 
płelowyelt, krótko we wszystkich takich słabościach , których leczenie polega 
na wzmocnieniu krwi i poprawieniu soków. 

SHEADY: we Lwowie aptóka Zygmunta Ruckora, w Firakowie 
Jakób Goldwasser na Stradomiu w domu Deichesa są; prócz tego w HMusel, 
Berlin, ibresnem, Bresłunu, Carisruhe , Cassel, Dresdem, Er- 
furt, Frankfapt a. M., Wamower, Isny, Königuberg, Leip- 
zig, Mninz, New-¥ork etec. ete. 
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pisane czerwoną farbą się znajduje. 


| Patentowane we Franej. 
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SYażzne dla 
° 


tz przedsiebiorców budowli) ŻE 


aratedzisyy namziedski ceimend powklamAzkaż 
i Grodzicki cement pordłama zań A 


w całych i połbeczkach utrzymuje zawsze w za- 
pasie po cemich majiańmszych 

bory a a o eee Główny skład dla Galicji | 

michata ulaka, "notowakiege, w nikdzeh u pa ||687 16-24 August Schellenberg we Lwowie. 
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Lustań mebus vwe Lwowie w apiekashb: p. p. Piotra 

Mrzcqacz i BRALINENA; w Krakowie w a 

Ę P- Prazena MiczrkaxiEGo i REDYKA ; W 
p: Dr. Manxgwicza i A 

»- Faazzog, w Asmsewis W apisos 


*) Tamże używany bywa preparat ten przez następujące znakomitości le- 
karskie: e. k.: profesorów Wszechnicy pp. dr. Eiselt, dr. Halla, dr. Jaksch, dr. 
Ritter von Rittersheim, dr. Steiner, dr. Strengeto; na co pozwalam sobie zwró- 
cić szczególną uwagę pp. lekarzy. 1833 5—12 


Właściciel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby, 


